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Kraków, 27 lipica. 
Po diuach ta-yumfu nastąpiły dmie klęsk wo- 

jeomyen. Wojsko, wciąż staczając bohaterskie 
Walki — cota się przed -wrogiem, który coraz 
®KJ.śniejszą obręczą.1 nas otacza i może znaleźć 
lada chwila połączenie ze swym niemieckim 
sojusznikiem.

Spreysiężeaii ma zgrubę Polski sąsiadzi, podno­
szą cotraz zuchwałej głowę, gdyż udało im  się 
bśpió przez długi czas czujność tych, ma któ- 
ipych pomoc liczyliśmy. Dopiero w ostatnich 
dniach nastąpiła pod tym watględem poprawa 
SytUaicyi.

■Sprzymierzeńcy daleko —  wróg blisko. Pol­
ska pozostawiona na naiaie własnym siłom, si­
łom, które nie zdążyły jeszcze skrzepnąć i doj­
rzeć, boó niespełna dwa laita minęło od chwila, 
gdy wyzwoliła się z więzów potrójnej niewoli 
Armia nasza, ta armia, która: dziś ustępuje pod 
daponem wroga —  nie jsrtuiej© dłużej', niż rok 
i  kwartał. Przypomnijmy sobie bowiem, że do­
piero Sejm ustawodawczy, zwołany w począt­
kach lutego 1919 roku, postanowił tworzenie 
®urmiii, na poborze powszechnym opartej. Do o- 
Wej chwili mMiśmy tylko wojskowe oddziały 
Ochotnicze nąj rozmaitszego typu i  autoramen­
tu, począwszy od najistotniejszego jądra pol­
skiej siły zbrojnej — Legionów Polskich, aż do 
partyjnych bojówek takich, jaflt n. p. milieya 
Ińdowa, nacarej stanowiących przeszkodę, niż 
Pcnn.uc w uzbrojeniu Polski.

Jeszcze półtora roku temu bolszewicy zajmio- 
tvaii Białystok i Łapy-, Ukraińcy Galicyę wacho 
dnją i południową część lutoelszcffiyizny, Czesi 
Cieszyńskie i  kiarpniekie pa-ziełęaze, Niemcy Po­
znańskie. W  ciągu piętnastu miesięcy odsunę­
liśmy wschodniego wroga nad Dźwimę, Berezy­
nę j Dniepr. Teraiz fala najazdu powraca.

Oczywiści^ pięttkiaisifcamicsdęcizne boje samo­
dzielne po sześciu Łatach biernego czy czynne­
go uczestnictwa w wojnie światowej, mogły do 
Pewnego stopnia wyczerpać energię i odporność 
narodu i  zupełnie zrozumiałe są chwile depre­
sji. — Ale to mogą być tylko chwile.

Byłoby źle, gdyloy organizm narodowy miął 
tak krótki oddech, aby nie wytrzymać kilku 
lot próby, kiedy czekają PoŁśkę całe stulecia 
'"Tsdłków, aby mogła nie tylko trwiać i  parze- 
tflw ać, ale rosnąć i mężnieć. Niechaj nikt się 
nie ludzi, aby Poliska zjednoczona i niepodle­
gła mogła kiedykolwiek pogrążyć się w sielan­
kowym spokoju. Ile razy podobne naonzenia u- 
kołygaly naszych przodków, kraj staczał się ku 
Przepaści.

P izy pomnijmy sobie, że owe caasy saskie, w 
których późniejsi historycy dostrzegli począ- 
lók końca Rzeczypospolitej, dla współczesnych 
M y  okresem „szczęśliwości saskiej 

Błogi spokój i  niezakłócone żadną troską u- 
fcywttuni© dobrobytu w mniemaniu, że istnienie 
Pńlśki tak jest niezbędne dla równowagi Euro­
p y ,  iż oma we własnym interesie upaść jej nie 
ńa, Składały się na tę „szczęśliwość".

Już od kilku lot kołyszemy się i  my złudną 
nadzieją, że —  jak koniecznością dziejową by- 
*o wtBkraeszenóe Polski, taką samą konieczniu- 
®cią będzie jej utrzymanie. „Ententa w  dobrze 
fflozumiaiłym interesie własnym"... f  t  d. — Oto 
®astBe ulubione roEumowanie!

A cóż, jeśli emitenta żle zrozumie swój inte­
res?
^ Mamy nadzieję, że będzie inaczej, ale wiele 
natychcaaisowych pociągnięć w  polityce n. % 

teyda Georgea wskaeuje na to, że -wśród czę­
ści państw koalicyjnych brak w należytym sto- 
Phiu zrozumienia, czem jest. Polska, a w każ- 

ym razie czem jest silna Polska dla spokojnej 
iwzyszłości Europy.

Jeśliby świadomość ta zbyt powoli albo w 
©zupełnie wystarczającym stopniu przenik- 

do umysłów państw zachodu, złe będą te- 
^ ^ t u t k i  dla Europy, która za Nąd swój ,za-

Ale dla nas — dla Polski, gorzej jeszcze nie 
Ł-ędzLe żadną osłodą strasznego losu, gdy po­
dzielać je będą jego sprawcy, gdy błędy, któ­
rych ofiarą padniemy, popiśzcżą się na wino­
wajcach.

Będą one zresztą tylko co nńwyżej — 
współwinowajcami naszymi.

Los każdego narodu paizedewiszystkiem ąpo 
czywia w jego własnych rękach. Ddpowiedzóal- 
ność za losy Polski poniosą Polacy, gdyż oni i 
tylko oni byli zobowiązani stać na straży bez­
pieczeństwa i pomyślności swej Ojczyzny.

Jeżeli ją doprowadzili nad brzeg przepaści, to 
widocznie sali złą drogą, drogą wręcz odwrotną 
do tej, która wiedzie na szczyty.

Galia nasza polityka dotychczasowa musiała 
być błędną, oparta na złem zrozumieniu inte­
resów Polśfci lub lekionijslaem, nieuaniiejęt- 
nem, nieaumiennem kierowaniu niemi, jeśOi s 
najświetniejszej kanjunktury politycznej, jaką 
dla nas dzieje stworzyć mogły, wynajkrnęło ncj- 
gnoźnliejsae niebezpieczeństwo, jakiego kraj za­
znał.

Jakaż gorycz zalewa serca, gdy pa z  y pomni­
my sobie, żo pierwsze dwa lata odzyskanej nie­
podległości poświęciliśmy niemal wyłącznie 
obchodom, świętowaniu i hołdom —  gdy dzień 
po dniu coraz cięższem brzemieniem win obar­
czaliśmy nasze sumienie!

Ażeby kraj dźwignąć, klęski zażegnać, naród 
zbudzić i na nogi postawić, trzeba go naprzód 
otrząsnąć z samochwalczej ułudy. Trzeba się 
upamiętać: uderzyć w piersi, przedsięwziąć po­
prawę. ......

Perdcnlum in mora!
Nie będzie okoliczności łagodzących dla tych., 

którzy choć w ostatnim i przedostatnim mo­
mencie nie zdobędą się na najwyższy wysiłek, 
aby odwróceniom klęsk naprawić popełnione 
winy i  wynagrodzić szkody, dla tych, co będą 
woleli trwać w grzechu w nadziei, że go utają 
obłudnymi pozorami lub zagłuszą hialasliwem 
oskarżaniem drugich. Wszystkie porachunki 
zawiesić należy, prócz własnego rachunku su- 
naietnio. Reflektor.

Zerwanie rokowań o rozejm?
Bolszewicy wyznaczają termin spotkania delegatów na 30-go lipca. —

Posiedzenie Rady Ministrów i R. O. P.
Waraeawa. (Telef. M.) Dyplomaci państw *a- ] miany zdań z komUsarzamJl sowieckimi. Nad

choduich i optymiści m&ją obecnie możność
przekonania się o szczerości bolszewickich ha­
seł pokojowych. Dokumentem takim, który nie 
pozwala już więcej łudzić się co do intencji 
Kremla jest dzidejsza depesza iskrowa prze­
siana naszemu Dowództwa naczelnemu przez 
dowództwo armii sowieckiej. W  tej depeszy 
będącej odpowiedzią na nasze propozycy© ro- 
zejmu naczelny dowódca sowiecki odsuwa ro­
kowania o cały tydzień, naznaczając piątek 30 
lipca jako dzień spotkania obustronnych dele­
gatów. W  ten sposób wytworzoną zestala sy-

tem pytaniem zastanawiała się dziś Rada mi­
nistrów na trzech z rzędu posiedzeniach, a na­
stępnie poświęciła tym sprawom kił sep Izkane 
posiedzenie Rada Obrony Państwa.

Nota bolszewików do Anglii-
Paryż. (PAT ) Radio. „Matin" ionosi, że bol­

szewicy w  nocie do rządu angielskiego wyrazili 
gotowość wzięcia udziału wraz z przedstawi­
cielami koalicji w  konferencyi pokojowej *• 
Londynie. Jako warunek stawiają oni kapitu- 
lacyę generała Wrangla, za którego osobiste

tuacya, która zmusza do postawienia sobie j bezpieczeństwo ręczą. Nota zaznacza następnie 
pytania: czy nie należy dzisiejszej odpowiedzi . gotowość zawarcia zawieszon a broni z Polską 
sowieckiej traktować jako prowokaeyi i czy I i wyraża zarazem zdziwienie, że rząd angielski 
wobec tego nie zaniechać w ogóle dalszej wy- I przerwał rokowania handlowe.

■  B U

Warszawa. Komunikat sztabu generalnego 
wojsk polskich z dnia 26 lipca:

Kolumny nieprzyjacielskie atakujące wzdłuż 
szosy Grodno—Białystok zajęty Sokółkę. Od­
działy nasze w ciężkich walkach odpierają ata­
ki na linii rzeki Stokołdy. Na linii kolejowej 
Wołkowysk— Czeremcha nieprzyjaciel opano­
wał staeye Swislocz. Nad Jasiołdą XIV. dywi- 
zya piechoty poznańskiej odparta wszystkie e- 
nergiczne ataki przeciwnika w rejonie Berezy 
Kartuskiej.

N® Polesiu utarczki patroli,

Na południu oddziały nasze pod naciskiem 
nieprzyjaciela opuściły Brody. Pod Beroste- 
czkiem piechota nasza i kawalerya znajdują Się 
w walce z jazdą nieprzyjacielską. Na wschód 
od Tarnopola, w rejonie Zbaraża i Bożek Wiel­
kich oddziały nasze stawiają zadęty opór po° 
suwającym się na zachód silnym oddziałom 
piechoty i  jazdy nieprzyjacielskiej.

Nad Dniestrem w rejonie Iwanie Puste bol­
szewicy sforsowali Zbrocz na odcinka wojsk u- 
kiaińskich i za jęli Lubankę i Czarną Karczmę. 
Welki w toku.

Lwów (telef.). Wczoraj ogłoszono tu komuni­
kat wo jskowy o sytuacyi. Komunikat powiada 
między inne mi, żie przeważającym siłom nie­
przyjaciela udało się na póir ocno-wschodniro 
ki'ańcu Małpolski ŵ schoidjniej posunąć się w 
nfcsktórych miejscach na 15 kflometirów w giąb 
kraju.

Linia Zbroczą od przyczółka husiatyńskiego 
utrzymńtna silnie, jest w naszych rękach. Ifo. 
wództwo armii wszczęło wielkie kroki, zdążają­
ce nie tylko do powstrzymania, ale i do °drzu- j 
ceula napom. Nadchodzą w tym celu znaczne { 
posiłki.

Gen. Iwaszkiewicz we Lwowie
Lwów (PAT) „Gazeta Lwowska" Tmc?!: Dzfc 

sia.j raiiho przybył do Lwowa generał Iwaszkie­
wicz. Przyjazd dowódcy i  pobyt jego we Lwowie 
jest dyktowany względami operacyjnemu

P o i i  o i .  G M i e o s  de i i o c i s l i  w s i
Lwów (PAT) Generalny delegat rządu wy« 

jeźdżaJ clo miast, kresowych wschodniej Mało­
polski dla przeprowadzenia insp.ek.cyL n
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Robotnicy poiscy będą pod ochroną wojsk
koalicji wyładowywać amunicję dla armii naszej.

Warszawa (tel, M.). Sir Reginald Tower zgo­
dził się na użycie robotników polskich przy wy- 
Jadowy waniu amnnicyi dla Polski. Robotnicy

polscy będą pucowali pod ochroną wojsk koa- 
licyjnych.

Wobec strajku bakatyst. robotników gdańskich
sprawa Gdańska będzie natychmiast rozważaną w Paryżu.
Gdańsk może stać się portem polskim. — Oświadczenie sir. Towera.

Gdańsk (PAT) Robotnicy portowi niemieccy 
w dalszym ciągu wzbraniają się rozpocząć lo­
dowanie amnnicyi, ze stojącego w porcie od kil* 
tou dni okrętu „Piryito". Sir Reginald Towar i 
fcomendamt wojsk koalicyjnych w Gdańsku, per­
traktował w tej sprawie z przedstawicielami or 
ganiaacyi robotniczych. Reginald Tower podkre* 
ślał z naciskiem, że Polska w myśl traktatu po­
kojowego ma prawo korzystać z portu. Ronotmi*

cy muszą, być świadomi sytuacyi, która się wy­
tworzyła skutkiem odmowy robotników. Na naj* 
bliższej konterencyi w Paryżu sprawa ta będzie 
przedmiotem obrad i nie jest wykluczonam, że 
Gdańsk stać się może portem polskim. Przed­
stawiciel robotników zawiadomił Sir Reginald® 
Towera, że zasadniczym warunkiem podjęcia 
roboty byłaby oddanie przez Polskę tak zwane* 
go korytarza i uwolnienie dra Wagnera-

Koalicya nie pozwoli na to, ze względu na trudności czynione w sprawie
przemarszu jej wojsk przez Niemcy.

Wiedeń (PAT) Biuro kor. donosi z Londynu- chylenie się do tej pruśby jest niemożliwe ze 
Rząd niemiecki prosi o pozwolenie wzmocnię; , względu na oświadczenie niemieckiego ministra 
ula wojsk niemieckich we wschodnich Pru- j spraw zagranicznych, ii Niemcy nie mogą po*
sach. Prośba ta jest obecnie przedmiotem ro-ziwa l zwolić na przemarsz wojsk koalicyjnych przez 
zań ze strony kbalieyi- Przeważa zdanie, że przy ! terytoryum niemieckie.

Niemcy chcą pod pozorem „obrony granic"
okupować północny obszar plebiscytowy.

Berlin (PAT) Biuro Wolffa donosi: Prezydon- 
oiwi konierencyi pokojowej w Paryżu wręczono 
dnjai 21 tom, następującą motę: Według donie* 

otrzymanych ód rządu niemieckiego, woj­
ska bolszewickie znajdują się tylko o kilka dni 
marszu od ziaichodmiJch Prus. Celem zabezpi-ec-ze-

gramiiezne. Rząd niemięciSii prosi rządy koali cy i, 
aby udzieliły mu swego pozwolenia na to i nie 
iwddzi w tem naruszenia układów zawartych'" w 
Spa. Równocześnie pragnie rząd niemiecki, aby 
mu pozwolono celem ochrony neutralności i o* 

ezpiecze- j brony granic wysiać odpowiednie wojsko przez 
aia neutralności i uspokojenia ludności, którzy j terytorya plebiscytowe Olsztyna i Kwidzynia 
jeszcze pamiętają dawniejszą inwiaizyę rosyjską, i nad granico tych obszarów. Rząd niemiecki wy- 
akazuje aię konieczną stworzyć oddziały oebo- chodzi z założenia, że jest obowiązany poczynić
łnicze z miejscowej ludności, która na wypadek 
o&ebeztpieczeństwa mogłaby wspomagać wojska

odpowiednie zarządzenia przeciw ko ewentuał* 
mym naruszeniom neutralności granic Niemiec.

Przyznanie okolic Kwidzynia Niemcom zakwestyonowało połączenie Polski 
z morzem. — Polska straciłaby wolną żeglugę na Wiśle.

paryt (PAT). Ag. Havasa donosi: Rada am- 
basadotrdw zajmowała się w sobotę sprawozda­
niem przewodniczącego komisy! plebiscytowej
z obszarów Olsztyna i Kwidzynie. Po południu 
nada ambasadorów kontynuowała obrady w 
sprawie Olsztyna, i  Kwidzynia.

Wiedeń (PAT). Biuro kóresp. donosi z Piary- 
ća: W  fijprawie wyniku plebiscytu w  okręgach 
Odsztyna i Kwi-dzyńiai pisze „Petit, Parisień1. że 
tera* należy ustalić granicę między oboma pań­
stwam i Granica z roku 1014 nie może być u- 
tmymaną. Być może, ie pewna liczba wsi, z lu­
dnością wyłącznie przeważającą polską, będzie 
przyznana Polsce. Z drugiej strony wysunęły 
się nowe zagadnienia w sprawie okolic Kwidzy- 
nła, ponleiważ przyłączenie tego terytoryum. do 
Niemiec zakwesty nitowałoby połączenie Polski

RnuammoanMan

z mórzem i pozbawiłoby Polskę na długiej prze- 
strzeni prawego brzegu Wisły. Polska straciła­
by nie tylko jedną lub dwie linie kolejowe, ale 
także i wolną żeglugę nad Wisłą, -którą jej giwia 
rautuje traktat pokojowy. Konferoucya amba- 
sodorów szuka wyjścia z tego dylematu.

II m m u  i i n  naszyto praw.
Wiedeń. (PAT) Z Paryża donoszą: Konferen- 

cya ambasadorów badała- projekt zmierzający 
do tego, aby zabezpieczyć Polsce na prawym 
brzegu Wisły pas ziemi w dostatecznej szeroko­
ści celem zapewnienia swobody transportów 
polskich do morza oraz zabezpieczenia swobody 
komunikacyi polskich okrętów. Dccyzya w tej 
sprawie jeszcze nie zapadła.

Protest Stanów Zjednoczonych przeciw uchwale podkomisyf.
cieszyńskiej jeszcze nie zapadła. Pogłoski jakie 
w tej sprawie się rozeszły, odnoszą się prawdo­
podobnie do uchwały podkomlsyl, której reali; 
z a cyt staje jednakże na przeszkodzie protest 
Stanów Zjednoczonych.

Warszawa (Tel. M.) Dowiaduję się z poważne* j . . . .go źródła, że wiadomości o definitywnem jako- 
by załatwieniu sprawy Śląska Cieszyńskiego 
przez radę ambasadorów są przedwczesne. Dc* 
cyzya ostateczna rady ambasadorów w sprawie

Rada m. Cieszyna mem
całego miasta do Polski.

Charakterystyczne stanowjsko Niemców.
Ofeazyn (tel. wł.). Rada miejska odbyła poisie- 

"daeniei, na którem Niemcy zgłosili lozcłucyę,
protestującą przeciw podziałowi miasta między
Polskę i Czechy. Skutki takiego rozerw ania by­

łyby wręcz katastrofalne.
Wschodnia część miasta otrzymałaby wazy- 

stkie zakłady naukowe, e-lefctroiwindę i rzeźbie, 
podczas gdy artetrya życiowia miajsitą, t. j. kolej 
k-oszy cko-boiguin i asika, z osobowym i to watr0' 
wym dw-orcem, tudzież miejska gazownia p0' 
zostałyby w zachodniej części, skutkiem tegd 
byłoby nieuniknionem bankructwo gminy mi«i 
skiej tudzież ruina całego bairoiu i przemysłu. 
Również źródła miejskiego wodociągu znajdu­
ją się na zachód od Olzy, podczas gdy rezerwP" 
ary leżą we wschodniej części miiasitą

Z tych względów domaga się Wydiział gmih* 
ny miasta Cieszyna, jako zastępca'całej ludno* 
ści, bezwarunkowego zachowania dotychczaso­
wej jedności obszarów miejskich.

Po tem oświadcz-emau .Polacy oświadczyli, i® 
w interesie miasta godzą się na treść rezolucji 
z wyłączeniem ustępu, który mógłby być inter­
pretowany jako oryentacyu ludności cieszyń­
skiej w kierunku zachodnim.

Reprezentanci połączonych stronnictw niemi* 
ckich złożyli dekłaracyę, iż Niemcy od sameS? 
początku wykluczali oświadczenie się za przy­
należnością do państwa czeskiego. Mówca pol­
ski dr, Michejda stwierdza, że właśnie rzekom® 
neutralne stanowisko miasta naraziło Cieszy® 
na niebezpieczeństwo podziału.

Głosowanie zia rezolu-cyą uzależnia grupa PSr 
dnycb polskich od pi*zyjęcia tej dekłamcyi ^  
całości do protokołu, na co się Niemcy jednomy­
ślnie zgodzili.
Stwierdzić należy, że nawet zc rtrony radykal­
nego skrzydła niemieckiego nie podniesiono w 
chwili tego zastrzeżenia protestu co do przyj?* 
taj rezulucyi'.

Odezwa Cieszyńskiej Rady Narodowej.
Cieszyn (tel. wł.). Wiadomości o grożąc cm nid 

korzystnern rozstrzygnięciu w sprawie ci-eiszyń- 
skiej spowodowały Radę Narodową do wyda- 
miai odezwy, w której po uroczystym proteścl0, 
przeciw wszelkim ziakusom wzywa ludność pol­
ską, a zwłaszcza inteligencyę, do zachowania! 
zimnej krwi i  pozostawania na swych posterUB 
kach. :
Zjazd episkopatu polskiego.

Warszawa (PAT) „Gazeta Warszawska'' do­
nosi, że w najbliższych dniach odbędzie się ^ 
Częstochowie zjazd episkopatu polskiego.

Prezydyum P. S. X .
Warszawa (tel. M.). Wobec błędnych wiado 

mości -dzienników należy stwierdzić, że klu-b 
poselski P. S. L. wybrał prezesem w  miejsce po-1 
sta Witosa, posła Jana Dębskiego, jodozas gdjl 
ptain Jan Dębski piastuje nadal stanowisko wi­
ceprezesa.

Premier Witos w Galicyi.
Warszawa (Tel. M.) Prezydent, ministrów 

Witos wyjechał do Ga-licyi i wraca do Warszaw# 
w środę.

Belegad Rady Ministrów do R. 0. P.
Warszawa (PAT) Rado lninti-strów na wczoraj- 

s-zem posiedzeniu delegowała do Rady obron# 
-państwa pp. wiceprezydenta Daszyńskiego, mB 
nistra spraw wewnętrznych Skalskiego, mini­
stra spraw zagranicznych Sapiehę a na ich za< 
stępców ministra kolei Bania, ministra skarb® 
Władysława Grabskiego i  ministra aprowizacyi 
Śliwińskiego. ^ ^

Delegat polski ea posiedzeniu l i o T ; S f c
Warszawa (tel, M.). Dowiaduję się, że rząd 

polski delegował posła polskiego w Madrycie, 
pana Władysława Skrzyńskiego, na posiedze­
nie L igi Narodów, które ma się odbyć w Sar* 
Sebastian.
  ...................... —     . - - - '~r
Prasa francuska o gabinecie koali­

cyjnym i gen. Rozwadowskim.
Warszawa. (PAT) Ag. Haeas donosi z Paryża*- 

Cała prasa francuska zajmuje się żywo sprawą 
nowego gabinetu polskiego i wyraża zgodn0 
przekonanie, że gabinet koalicyjny będzie gabi­
netem jedności narodowej wobec poważnej »#' 
tuacyi.

Donosząc o mianowaniu generała Rozwa­
dowskiego szefem sztabu generalnego dzienni­
ki francuskie przypominają, że generał ten to­
warzyszył misyom polskim i delegacyi na koń- 
fercncyę paryską i że fachowe jego referat# 

) robiły zawsze silne wrażenie na- przedstaw lei o* 
lach ententy.
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Fachowcy militarni Francyi o sytuacyl Polski.
Wstępne artykuły „Le Petit Journal" i Le Petśt Parisien". — Wyżsi wojskowi 
francuscy pu łk . fctshegoyen i pułkr Rousset o sytuacyi. — Sytuacya jest

do naprawienia.
Paryż, 26 Hpca.

Prasa francuska poświęca militarnym pix>- 
° ‘einc,m Polski ży we zainteiesowaude. Ostatni 
BiUiuer „Le Petii Journal'*, który doszedł do na- 
®*yc] rąk, poświęca obszerny artykuł wstępny 
ład n ien iu , co było powodem klęski polskiej. 
Wtyku! ten, pióra pułkownika D‘Etshegoyona, 
°lic&ra francuskiego, który Pył członkiem mi 
®yi francuskiej w Polsce, zawiera ostrą kryty­
kę organizacji aumii polskiej.

Pod Kreślą wielką wartość bojową żołnierza 
I**znańsikieg©, omawia wartość bojową, młode- 
80 rekruta, ki ary, owiany ży wym patryotyz- 
tbeon, jest materjałem na żołnierza kęy boriiego, 
Cielnego i oddanego.

Ale dc wóozawo polskie nie oceriło faktu o  
feronm-ej reorganizacyi armii rosyjskiej. Szta„ 
*Osy jski zaprosił do swego składu oficerów nie­
mieckich, którzy weszli do iztabóm armii, ope­
rującej, zorganimwa li szkoły instruktorów, kur 
®y apecyaine dla techniki wojennej, rzikoły ofi­
cerskie i t. p.

Ostre uwagi oficera francuskiego zasługują*, 
thiino wszjotku, na baczną, uwagę naszego na- 
Sinego dowództw ia.

Równocześnie w „Petit ParisSen** pułkownik 
^Pusset omawia również we wstępnym artyku­
le sytuacyę bojową wskutek wcięcia Wilna. — 
Stwierdza więc, że lewe skrzydło polskie zosta­
no (przez upadek W ilna  mocno zagrożone. Wilno

miało bowiem niezaprzeczone znaczenie strate­
giczne. Tworzyło bowiem bateryę między Pol­
ską a Litwą. Mimo untypatyi, jaką czujemy do 
Rosyan —  pisze pułk. Rousset —  trzeba im 
przyznać, że manewrują z wyjątkową sprawno­
ścią.

Celem militarnym armii czerwonej było W il­
no. aby tu podać dłoń Litwinom i dotrzeć do 
Prus Wschodnich, aby spartakusuwcom niemie 
okim dodać ptuchy i odwagi. Nie można zaprze­
czyć, że ten plan bardzo logiczny, którego 
machiawdLzm może być bardzo niebezpiecznym 
ula nas, udał się.

A alianci nie przeciwstawili mu dotychczas 
nic pozytywnego, z,daje się, jakby Polskę po­
zostawić chciano jej losowi, nie bacząc na to, 
że losy Folsłti mogą zachwiać niedługo potem 
pokojem całej Eurorpy. I podczas gdy awangar- 
da cywiliizacyi iest w niebezpieczeństwie, pan 
Lloyd George odwołuje się do prób nieokreślo­
nych zawieszenia broni.

Klęska, poniesiona przez armię polską, nie 
powiniLa — zdaniem pułkownika Roussoikł —  
mieć konseL wencyi Bezpośrednich i może być 
uważana za —  do napnuwieniai. N ajwaintójszem 
jest, że z powodu złych środków' komunika cyi, 
armia czaPyrpma będzie skazana na braki w wy­
żywieniu .wojska. Byłoby bardzo rjet oj ^ądną 
rzeczą, nie skorzystać z tego momentu, aby spo­
wodować decyzyę.

Bukareszt, 24 lipca. 
(k, Wojirka sowieckie w kilku miejscach 

frzekroczyły Prut. Dwie dywkzye czerwone sto. 
gotowe do p\»emazszii przez Rumunię na

Węgry.
W związku z iem rząd rumuński ogłosił w 

lassach stan wyjątkowy i wysłał ultimatum do 
Moskwy.

Ayitacya bolszewicka przeniosła się już z Czech
na okupowaną Słowaczyznę.

Stan wyjątkowy w Kieżmarku. —
Praga, 25 lipca.

Jak donosi tutejsza prasa, nad miastem i o- 
fcręgiem kieżmarskim na Ktowaczyźnie zawie­
rzono stan oblężenia z powodu silnego rozsze- 
**enia się j ropagandy komunistyczne].

OaegUo j przed ratuszem zgromadziły się ttu-

W agitacyi biorą udział żołnierze.
my z przywódcami komunistycznymi na czele 
i zażądał; natychmiastowej dymisyi burmi­
strza, oświadczając, że w  przeciwnym razie 
zmuszą go silą do złożenia urzędu.

W  agitacyi komunistyczne] biorę udział lak. 
że żoł llerze.

Polski przemysł —  zaopatrzy polską armię.
Powstanie „Komitetu Przemysłowego" przy Min. Spr. Wojskowych.

(0(7 nasseno ekonott \iexnego Korespondenta).
Warszawa, 26 lipca.

(e) W  tych uniach w „Dzienniku Rozkazów 
Wojennych i w roztóazde. dziennym Minister­
stwa Spraw Wojskowych zostanie ogłoszony 
dokument następującej treści:
Przy min. spraw wojsk, powstaje komitet prze­
mysłowy wzglęaide wykonawczy, we wszyst­
kich sprawach dotyiczącycb uruchomiemu i 
■Wykorzystania przemysłu krajowego dla celów 
-̂ nopauirzeniic. wydzielonym przez Centralny Zwią 
2ek Przemysłu Górnictwa, Hindlu i Finansów,
°®®iz Towarzystwo Rzemieślncze. Na czele Ko= 
ńtitetu Wykonawczego staje jako prezes p. A.
Olszewska jako członkowie B. Grodziecki, W.
Paszkowski oraz i Okolski-

Depanaanenty i sekeye wojskowe są obowią­
zane:

1) udzielać komitetowi danych oraz informag 
dotyczących zaopatrywania armii i powiada­

miać go o zawrzeć się mających w te] mierze 
tranzakcyacli

2) powoływać Komitet do stałego współdzia­
łania w podziale zamówień oraz w podziale su. 
r®wców dla wy kimania tych zamówień niezbę­
dnych, «rz£iędnie przekazywać te iunkeye ko­
mitetowi;

3', powoływać komitet do stałego współdzia. 
łania w doglądaniu 1 kontroli nad terminowem 
i tzetelnem wykopaniem dostaw;

4) zasięgać opinii komitetu co do źródeł i wa­
runków zakupu w staju ewentualnie zagranicą 
Wyszukani potrzebnych artykułów i pracowni­

ków oraz projektowania umów z dostawcami;
5) w poszczególnych wypadkach upoważniać 

Komitet do bezpośredniego zawierania umów * 
dostawcami na podstawie zamówienia depar* 
tamentn;

6) w razie pogrzeby we wszystkich ważniej­
szych Sprawach związanych 7. zaopatrywaniem 
armi<, zasięgać opinii komitetn przy wydawa* 
nie zarządzeń o charakterze ogólnym lnb za- 
sauniczym Jak również powoływać komitet do 
współdziałania w ich wykonanin;

7} pow oływać do urzędowych cryrmor^ci spe= 
cj alnych (cdbdćr, kontrola preliminujących itd.) 
członków komitetn lub delegowanych przezeń 
woiannych zakładów i w wykonywaniu pomie­
rzonych mn zadań i

8) udzielać poparcia i pomocy komitetowi W 
uruchomieniu przezeń wojennych zakłi-dów i 
w wykonywaniu, powierzonych mu zadań;

9) zarządzenia powyższe rozciągnąć na eks­
pozytury, które przez komitet będą powołano 
do życia w znacznych ośrodkach przemysłu i 
handlu.

Jednem słowem

STAŁA SIR R7ECZ PIRWSZPRZRDNEJ WAGI
Ministerstwo spraw wojskowych wchodzi na 

drogę wykonywania wszystkiego, co jest po­
trzebne dla armii, w krajn i nic hę Izie szukać 
zagranicą przedmiotów jakie mogą być wyro. 
bione w krajn. Zadaniem komitetu przemysło­
wego będzie z jednej strony otrzymywać ze sfer

wojskowych informacye crego i w jakiej mlc* 
rze potrzeba armii, z drugiej strony, wyszuki­
wać odpowiednie zardady, któreby się podjęły 
wyroby danego objektu i podjąć się tego zada­
nia mogące.

Komitet przemysłowy ma dwojakie zadanie. 
Pierwsze z nich jest obliczone na krotką metę 
i polega na wykorzystaniu istniejących fabryk 
dla celów wojskowych. Komiiet przemysłowy 
będzie uczestniczył w podziale obśtałunków rzę 
do wy Cu pomiędzy fabrykami, będzie wskajzywiał 
odpowiednie zakłady' i/td. Drugie zadanie połe* 
ga i sięga w daleką przyszłość l polega na pla- 
nowem zorganizowaniu przemysłu, w Polsca, 
aby rrógł on zaopatrywać wszystkie potrzeby 
armii Dotyczy to zarówno broni > aprunicyi, 
jak „rodków pomocniczych, w rodzaju samo­
chodów, gum samochodowych, środków techni­
cznych. środków lekarskich i wszystkiego tego, 
co armia konsumuje w wielkiej ilości.

Na razie nasz przemysł nie może myśleć o wy. 
rabianiu wszystkiego co jest potrzebne dla ce­
lów wojskowych- Dopiero za kilka miesięcy bę. 
dzie gotowa fab.yka „Poosk** wyrabiająca 
szrapnele i graniaity dla su mdi, oraz amunicyę 
karabinową. Dopiero w przyszłości oędę spro­
wadzane maszyny dla fabrykaty i karabinów. 
Zakłady Starachowickie, które mają wyrabiać 
działa, będą gotowe dopiero za kilka lat. Tym 
sfpoeobem najważmiejsizych objektóiw wojsko* 
wych nta razie maivl prneinyst wytworzyć nie 
moża ale już obecnie może pokryć w zupełności 
potrzeby armii w z?kresie umni darowania, su­
kna t płótna Przemyk krajowy mógłby również 
vfyiwbiaó wiele przedmiotów technicznych, jak 
np. zaopatrywania saperski", gdybyśmy posia* 
dali w dostatecznej mierze surowce, tymczasem 
produkeya naszych hut jest jeszcze niedosta- 
t tb ą a

Nie Prodt kujemy rówtnież dotąd, samocłm. 
dów i samolotów chociaż posiadamy już war­
sztaty' remontujące te aparaty, mające tak sze* 
rokie zastosowiamiie w w ijskowości, ale jest na­
dzieja, że wszystko to zostanie stworzone-

Na 'zakończenio zamarzyć wypada, że w nap 
bliższych dniach we Lwowie i Krakowie, a nieco 
później w Łodzi i  Poznaniu zostają utworzone 
ekcpuzyinzy komitetu przemysłowego, których 
współpraco* Diet w v ndezawodmie przyczyni się 
wielce do racyona Lnego prdńalu obstalunków, 
kontroli nad ich wykonaniem itd (0 przebiegu 
akeyi, która doprowadziła do utwoi zenia Kom. 
Przemysł, informował „Goniec Krakowsk;“ wie­
lokrotnie.

Do sprzedania zaraz
całkiem n o w e  b u c ik i  czarne, wysokie damokie, 
Nr. 35 za 1000 Mk. i p ó ł b u c i k i  również uowe 
Nr. 36 za 500 Mk. Wiadomość ul. Basztowa 17,

I. p. Biura „Gońca Krakowskiego*.

Rutynowanego
pierwszego skrzypka oraz czelistą 
przyjmie natychmiast Kino „Opieka".

Krakew, sw. Jana 3, Tel, 2,
pcleca obrazy i rzeźby najwybiiniei- 
szvch mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. 1482

iK U R J E R  W IE D E Ń S K I
Uficyalny organ Słowiańskiej Izbj* dia 
hanoiu i' przemysłu (Sekcya polska) we 
Wiedniu, poświęcony ws rystkim sprawom 
handlu, przemysłu i odbudowy ekonom, 
wogóle, oraz kulturalnym i społecznym.

Redakcya i admnistracya. Wiedeń III. uSrtnerg, 2'5.

Prenumerata roesna ' 3  Mk p.
Treść pierwszego numeru:

Od Redakcyi. — Słowiańska Izba dla hańdlu 
i przemysłu, jej geneza i ceie. — Orgauizacya 
wewuętrzaa Izby, — Slaiut izby. — Pociąg wy­
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przemy­
słu. — Kronika Izby. — Polskie Izby handlowe 

zagranicą. 1744



Sir. t .GONIEC KBa KoW SSI" Numer ?0l

Z  hasłem: „Zycie dla Ojczyzny!" 
Wyruszy na front armia ochotnicza, 
Niech usłyszy, odpierając wroga

nasz odzew:

„Mienie dla Ojczyzny!"
Wszyscy do apelu

Najmniejsza zwłoka — przestępstwo! 
Każdy Polak dowieść musi,

Że polski patryotyzm — to czyn potężny! 
Czyn zwyciężyć musi!

„W ołaniem  naszem oto : Zwycięstwo! 
Zwycięstwo hasłom i w olę!*

Wyspiański.

pokryta wielokrotnie! 
to połowa zwycięstwa I

Uruchomienie przemysłu naftowego.
Potrzeba nowych wierceń. — Trudności w budowie nowych zębów. — 
Stokrotna zwyżka kosztów budowy szybów. — O zrównoważenie wytwór­
czości szybów z wytwórczością rafineryi. — Zażegnanie antagonizmu 
między między „czystypii producentami", a rafinerami. — Nasz eksport. 
Wvrób oarafinv i jego trudności. — Ekspozytura „Poinaftu" w Gdańsku.

(Od  nasxego korespondenta ekonotniconegoj.
Warszawa, 26 lip ca.

Jak już zaznaczyliśmy niąj-oclnokrotnie, jetd- 
nem z najważniejszych zadań naszego 'przemy­
słu naftowego jest w  tej chwili powiększenie li­
czby szybów naftowych. Jak wiadomo, żyiwot 
każdego azyhu jest stosunkowo niedługi i  te 
z nich, z których początkowo tryskają, słupy 
ropy, po pewnym czasie dają tego cennego pro­
duktu coraz mniej. To też przemysł naftowy 
musi wciąż prowadzić roboty wiertnicze i two­
rzyć coaw nowe szyby. W  tym też 'kierunku jest 
wytężona obecnie działalność kopalń.

W ielką przeszkodą w  zakładaniu nowych szy­
bów jest drożyzna robót: szyb, który kosztował 
e a  dobrych czasów 300.000 kotron, kosztuje dzJÓ 
do 30 miliomów marek. Pomimo to zaczęto wier 
cenie całego azeregu nowych szybów, a w tych 
dniach przystępuje do pracy Towarzystwo „No. 
bel“, które nabyło znaczną Ilość terenów nafto­
wych.

Tym sposobem być może uda się zrównowa­
żyć wydajność szybów z wytwórczością rafine­
ry!. Gdy ra&nerye, które przerabiały w przed- 
wojennym czasie około 94 tysiące wagonów ro­
py, doprowadziły już produkcyę do 70 tysięcy 
wagonów, szyby dostarczają zaledwie 40 tysięcy 
wagonów ropy, wobec czego (wypada przerabiać 
posiadane zapasy w specyalnie zbudowanych w 
tym celu cysternach. Na razie ten swego rodza­
ju kryzys jest zażegnany, lecz bądź co bądź na­
leży liiożyć się z tą okolicznością, że praca rafi­
nery! bez rezerw, jakie stanowią zapasy ropy, 
nie jest wskazana i wyczerpywać zapasów nie 
należy.

Tu zaznaczyć trzeba, że antagonizm, jaki do 
niedawna Istniał pomiędzy właścicielami szy­
bów (jł. zw. „czystymi producentami") a właści-

Zmiana polityki eksportowej?
Kraków, 27 iipca. 

(stm) Zamierzone zwolnienie od pozwoleń 
wywozowych szeregu artykułów, eksportowa­
nych zagranicę, doszło już do skutku. Minister­
stwo przemysłu i handlu, w porozumieniu z mi­
nisterstwem skarbu, aprowizacyj i rolnictwa, 
wydało rozporządzenie na mocy którego nastę­
pujące towary mogą być eksportowane przez 
linię celną Rzeczypospolitej Polskiej bez oso­
bnego pozwolenia państwowej komisyi przy­
wozu i wywozu:

Jagody świeże, solone i moczone, orzechy ja­
dalne, musztarda, warzywa j owoce przyrzą­
dzone. grzyby świeże i suszone, żołędzie suszo­
ne i palone, cykorya, surogaty kawy, kakao w 
proszku bez cukru i z cukrem, cukierki, konfi­
tury, kompoty i soki z owoców i jagód, chmiel, 
arak, rum, koniak, śliwowica i inne wódki, wi-

cielaml rafiacryi, został w znaczno] mierze za­
żegnany w ten sposób, że większość szybów za­
stała nabyta przez raiitiierye i  tym sposobem 
pinodukcya została ześnodkoiwana m kilku rę­
kach. Rafinery® Pasze, nie licząc zaspokojemdia 
popytu krajowego, wywiozły ostatniem® czasy 
za granicę za 200 milionów marek wszelkiego 
rodzaju produktów naftowych, jak benzyna, 
nafta, olej maszynowy, parafina, asfalt i t. ćL 
Najmniej wywożono benzyny, której produk­
c ja  została użyta przeważnie na potrzeby miej­
scowe. Eksportowano tylko tak nwtam.e ciężkie 
gatunki benzyny, mieszane z dejem  naftowym.

Co się tyczy parafiny, k> ta szła na zaspoko­
jenie potnzeb krajowych, a również <wywożono 
ją za granicę. Wobee braku kwasu siarkowego, 
wyrób parafiny, tak obecnie potrzebny wobec 
zupowego braku stearyny, nie jest prowadzony 
w tych rozmiarach, jakby to było pożądane. 
Repwtacyę świec parafinowych mniszych rad- 
neryi psuje „erzatrz", puszczany na spnzedaż 
przez spekulacyjne „mole zakłady", wyrabiają­
ce parafinę z rozmaitych wątpliwej wartości 
odpadków naftowych.

Co się tyczy dróg, jakiemi idą nasze produ­
kty naftowe na zagraniczne rynki, to, jak do­
tąd, są one' przeważnie lądowie. Nafta idzie 
przez Bogumin do Cze<h, Auistryi, Włoch, Fran 
cyi i Anglii, w najbliższej przecie przyszłości 
będzie wywożona również przez Gdańsk. W  tym 
celu „Polnaft" czyli wspólne biuro sprzedaży 
państwowej fabryki olejów mineralnych i  Syno­
dy katu Polskiego przemysłu naftowego otwie­
ra w Gdańsku swoją ekspozyturą. Między inne- 
mi przez Gdańsk nasze produkta naftowe zo­
staną skierowane do Szwecji.

no owocowe i jagodowe, miód, porter i  piwo, 
ocet, wody mineralne sztuczne i naturalne, rogi, 
żołądki cielęce, wyroby z włosów ludzkich, wy­
roby z innych włosów i szczeciny, szczotki i 
pendzle, puch, wosk ziemny (ozokeryt), również 
•topiony, 'skóry futrzane wyprawione, barwione 
i  niebarwione (z wyjątkiem zajęcy i  królików), 
oraz ubiory i okrycia podbite powyższemi fu­
trami, jak również futra, ubiory i okrycia z fu­
ter, wyroby kaletnicze i galanteryjne, wyroby 
bednarskie, klepki gotowe, meble gięte i wy­
platane, ramy, deszczółki do posadzek i po­
sadzki, wyroby z drzewa rzeźbione, wyroby sto- 
łapskie, tokarskie i rzeźbiarskie, o ile nie sta­
nowią zabytków' starożytnych objętych ograni­
czeniem w ywozu, nasiona warzywne i buraków 
pastewnych, rośliny żj'jące, jałowiec, mięta, 
likopodium, kwiaty cięte i t. d. wyroby koszy­
karskie i plecie* e z matpryałów roślinnych, 
wyroby z kamieni wszelkiego gatunku, wyroby 
z gipsu j alabastru, płytki do posadzek z masy

kamiennej i  płytki gliniane do wykładania' 
ścian, naczynia i wyroby garncarskie, wyroMl 
fajansowe, przedmioty z porcelaZhy, butelki, 
szklanki, słoje, szkła do lamp, wyroby ze szkła 
białego i półhiałego, terpentyna nieoczyszczona 
i oczyszczona, węglan-amonu, dolomit, kosnoó' 
tyki i  pachnidła wszelkie, wyroby perfumaryj' 
ne, biel cynkowa, farby do celów1 artystycznych, 
błyszcz na obuwie, środki do czyszczenia obu­
wia i  metali, atramenty płynne, wyroby plate­
rowane, sztućce i  galanterya z metali półszla­
chetnych, jwaterowjane, naczynia blaszane, o* 
maliowane, gramofony, płyty do gramofonów, 
części gramofonów?, obrazy, sztychy, rysunki, 
wykonane ręcznie na papierze lub płótnie, z* 
każdorazowem pozwoleniem ministerstwa sztu­
ki i kultury, nuty, pisma i  wydawnictwa p®-* 
ryodyczne, książki, koronki i hafty, pióra ozdo­
bne, sztuczne kwiaty i rosimy, sieczka szklana 
i paciorki szklane, wyroby galanteryjne i  toa­
letowe, z rogu, kości, morskiej pianki, fiszbinu, 
ragatu, celulojdu, Lawy; wosku, zabawki dzie­
cinne, wszelkie towary, z wyjątkiem artykułów 
spożywczych i  monopolowych, przewożone W 
małych ilościach przez mieszkańców pograni­
cza ma własny użytek, wsory i próbki towarów, 
nie nadające się do innego użytku, przedmioty 
codziennej potrzeby, które podróżni wiozą ze 
sobą do własnego użytku podczas podróży luh 1 
ido wykonywania swego zawodu, używane 
przedmioty urządzenia domowego, odzież, bie­
lizna, .pościel, nleżące do osób przesiedlających! 
się.

Wprowadzenie tyich ulg powitać należy jnko l  ) 
pierwszy krok na drodze do wprowadzenia ra- 
cyonalnej gospodarki eksportowej. Konieczność 
otrzymywania pozwoleń ̂ wywozowych tamowa­
ła rozwój naszego handlu i produkcyi, a jedno­
cześnie pośrednio na obniżenie waluty naszej- 
Nie przesądzając znaczenia tego pierwszego 
kroku, widzimy w nim jednak dążność do rac- 
polityki gospodarczej1, uznania „lepszości" za­
sady wolnej gry wszystkich sił ekonomicznych.

Znaczna podwyżka ceny zboża 
w Poznańskiem.

Od naszego korespondenta).
Poznań, 26 lopcal

Gdy w b. Kongresówce ceny żyta wynosiły?
700 marek, w Wielkopolsce płacono za nie pro­
ducentom 70 marek. Ceny na jęczmień, owies, 
pszenicę i  t. d. były dw ieście razy niższe w  Po- 
znańiskiem, niż w  Kongreisówce. Wywoływało 
to oczywiście wielkie skargi wśród producen­
tów zboża, domagających się podniesienia cen 
ziemiopłodów.

Sprawa ta stała się szczególnie aktualną od 
czasu uchwalania zasady unifikacyi Poznań­
skiego z resztą państwa. Rolnicy poznańscy do­
magali się wciąż podniesienia cen, twierdząc 
między innemi, że w przeciwnym raizie Poznań­
skie będzie ogołocone z maszyn i narzędzi rol­
niczych, gdyż przy ogromnem zapotrzebowaniu 
tych przedmiotów w innych częściach państwo, 
rolnicy tamtejsi, pobierający cenę zboża wyż­
szą kilkakrotnie, mogą m  narzędzia i  maszyny 
plócać sumy, na które nie może się zdobyć rol­
nik poznański. Żadne zakazy wywozu nie są ^  
stanie zap-obiedz wywozowi maszyn i  narządź? 
rolniczych, dopóki rażąca anomalia, jaką jest 
różnica cen, usuniętą nie zostanie.

Uchwały, powzięte w tej mierze pmzez Radę 
rolniczą i  Radę aprawizacyjną, które uznały, 
że ceny jęczmienia i owsa winny być zrównana 
z cenami w  Królestwie, ceny zaś żytai winny 
być podniesione do 550 marek, zostały przedło­
żone rządowi, który prawdopodobnie petycyó 
ziemian poznańskich uwzględni.

Jak słychać, podniesienie cen, żyta z 70 do 550 
marek nie wywoła równoczesnego podniesienia 
cen chleba. i  na razie dla ulżenia konsumentom 
ciężaru, rząd weźmie na koszt skarbu dopłaty, 
aby utrzymać ceny chleba na poprzednim po­
ziomie, nie dopuszczając do gwałtownego pod­
skoczenia.

M i o d o w y  zjazd demokiyi w Genewie.
Warszawa, 26 iipca.

Dnia 16 Iipca 1920 r.- odbyło się w Warszawie 
zebranie „Związku demokraeyi". gdzie pp. Sta­
nisław Kempner i Medard Downarowicz zda­
wali sprawę z międzynarodowego Zjazdu de- 
mokracyi w Genewie na które zostali delego­
wani przez Związek demokraeyi polskiej. - -  
P. Kempner dał ogólny? pogląd na genezę 
Związku Kontroli Demokratycznej (The Unio®
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of Demokrata cComitrol) i zapoznał słucnaozy z 
postacią jej .'mcyatora 1 twórcy E D. Morela, 
polityka, działacza i publicysty angielskiego, a 
następnie imotrmo.rał o pracEch tam dokona­
nych. Kouferencya stwierdziła, że w  wielu tana- 
iach panuję, rozpaczliwe stosunki, że istnieje 
słały konflikt m.ectzy narodami oraz niepoko­
je i  niezadowolenia, losnące z dnia na dzień. — 
Zjazd o tał na stanowisku, iz Liga Narodów 
w obeanym starto jest tylko Ligę, zwycięzców. 
Tu też postanowiła dążyć do kontroli nad kie­
runkiem spraw zagranicznych, które objąć win­
ny bądź parlamenty, będź referendum ludów e. 
Konierenoyia pragnie powołać do życia Biuio 
Międzynarodow e Obrony Praw Narodm ' w Gro- 
newie. Organem wykonawczym biura jest ko­
mitet międzynarodowy, wybierany przez koop- 
tacyę. P  Downa rowicz wyjaśnił w krótkich 
słowach stosunek koniarencyi do delegatów 
polskich, oraz ich udziału w obradach. Udział 
ten był nader ważny, zarówno ze względiu na 
ideę Międzynarodowego Związku Demokraty­
cznego, jak na potrzebę usunięcia uprzedzeń 
i niechęci du Polski, które przejawiają się za 
granicą. Okazało się, że jakkolwiek uważano u- 
dział Polaków za pożądany, to jednak panowały, 
wątpliwości co do demoscratyczności Polski {!). 
Uprzeć zenia ite należEiło rozwiać, a głównie za­
rzuty co do rzekomego imperyainzmj. Z tego 
więc powodu polscy delegaci uważali za wska­
zane złożyć na wstępie odpowiednią deklaracyę, 
kitóra sprowadziła jak najlepsze wrażenie. Fo 
za tern odbyli poufną konferencyę z p. Morelom, 
w której wyjaśnili kwest/ę rzekomego impe- 
ryalizmu, wojny Polski z Rosyą sowiecką, sto­
sunku naszego do ziem kresowych, Ukrainy, 
Galicy! wschodniej i  t. p. i  w  ten sposób usunęli 
wątpliwości p. Morera, zaś dnia następnego, 
t. j. 3 lipca, w chwili gdy delegaci polscy przy­
był] na salę posiedzeń, przewodniczący Rene 
Chaperede powitał ich serdecznem przemówie­
niem, po którem zjazd witał ich entuzya sty­
cznie. p rzem ów icie p. Down arowi eza wywo­
łało po raz drugi wielki emtuzytazm. Na zjeźazie 
przyznano Połakom mandat na liści® założy­
cieli międzynarodowego biura obrony praw a 
narodów. Jako reprezentantowi Polski mandat 
tac powierzono p. Downarowiczowi. W  zjeździe 
brali udział royi jzentanci 14 narodów, między 
innemi: Anglia, Francya, Stany Zjednoczone, 
Polska1 Wfochy, Bułgarya, Szwaj carya, Węgry 
i inne.

Chwila biełaca.
Kalendarzyk:

Św. Natalii i Aurelii 
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TEATB IM. .TTTLIUSZA SŁOWACKIEGO
Wtorek: .Ti obaciur".
Środa: „Ktolowa róz".
Czwartek: „Królowa róż*.
Piątek „Rrolowa róż *.

TEATR „BAGATELA"
Środa: „Kochankowie" płowMc).
Czwartek: „Kochamtowie*.

TEATR POWSZECHNY
Wtorek: „Dom wariatów".
Śród"’ „Dom waryatów"
Czwartek: „Lom waryatów"..

OPERETKA W  NOWOŚCIACH 
Wtorek: „Generał huzarów11.
Środa: „Ra wódka".
Czwartek „Polska krew**.

— O —

0 pomoc dla uchodźców kresowych.
Towarzystwo opiekli nad. ofiarami wojen kre* 

sotwiyeh założone w rok u 1918, a będące pod pro- 
WktoonaU m. Naczelnika państwa reorganizuje 
swoje agendy wobec iożemita politycznego i o* 
hedmuje napowrót opiekę nad uchodźcami. W  i- 
imenntu tych imaijnieszcizęślliwisizych, dachu wła» 
sn®*ęo pozłwuwtaiiych ofiar barbarzyństwa grożą- 
Cdgo nam od strony odwiecznego wroga, prosi* 

nai-wdę^size, najszybeze ofiary. Prosimy o 
aatki pieinyżne, o zgłaszanie mieszkań celem u- 
mate czczenia uchodźcóiwi i  umieszczenia jnwen* 
tarzy.

Daitfc pieniężne prosimy składać w Admi/ni- 
wacyach dzienników, a zgłoszenia mieszkań i 
mieazc .̂ -ue inwentarzy "rosimy zgłaszać

^rcratiwa j iUra ms,ze®10 centralnego w gmachu

J m y  Lubomirski Prezes Towt Opieki nad ofia ] 
lamu wojen kresowych w  Krakowie..—  o —

Czerwony trójkąt.
Rocznica Y. M. C. A. w Krakowie.

(stm) W  pierw szych dniach sierpnia mija rok 
od uzasu, gdy przybył do Krakowa „Czerwony 
trójkąt", amerykańskie stowarzyszenie znane 
szerokiej publiczności jako obecnie Y. M. C. A. 
Kierownikiem dla okręgu krakowskiego jest 
kapitan Oberhołzer, a zastępcą kap. Prace,

Związek ten w Krakowie rozwinął zezoką 
działalność na rzecz żołnierza polskiego, prze­
de wszystkie m w otwartej przez siebie instytu- 
cyi „Ogniska" prj y ul. Grodzidej 64. Pracą w 
Ognisku kieruje kapitan Scott, kapitan Elly, 
pani Krause i pajd Sikorska. Żołnierz tam chę­
tnie chodzi do „Cio^h Jmci", jak często się sły­
szy, no tam dostanie białą dużą bułkę, dobre 
kakao, cze] oladę, 2a właściwą cenę, t. j. za je­
dną dziesiątą część tego, co się pł&d paskai zom. 
Ale ciągną tam żołnieazy niełylko te względy 
natury materyainej. Ognisko ma dla niego w io  
le bardzo podniosłych albstrafccyj. Wielu żoł­
nierzy pragnie strawy duchowej i tam dostaje 
w obszernej czytelni 8 dziennie czasopism i  
kilka p jtokieb i  angielskich ilustnacyj. -Biblio* 
ka ma przeszło 1000 książek i dziennie 600 
książek są w rękach żołnierza. Papier listowy 
i koperty każdy żołnierz dostaje za darmo,

Drugi dział to „ediukacya sportowa". Od­
dział ^portowy prowadzi znuay w Kra-kowze ka­
pitan Buriord. Przez cały) tyazień oddział jpor- 
towy zajęty jest w każdym pułku, gdzie daje 
żołnierzowi rozryr kę. Poza tem kapitar Bene- 
diKT udziela żołnierzom lekcyj języka angiel­
skiego. YMGA obdziela obficie 5 dni vv. tygo­
dniu szpitale krakowskie, w których rozdaje 
cuorym żołnierzom czasopisma Ilustrowane, 
około 1000 broszur polskich tygodniowo, papier 
liytowy i  tytoń zaaarmo.

Kapitan Piice odlpiuwadzo. każdą marsz-kom- 
panię, wyruszająca w pole, obdzielając odcho­
dzących żołnierzy tytoniem i papierem listo­
wym.

Założony przez YMCA kino-leatr żołnierski 
przy uil. Zwierzynieckiej jest najDopularaitojszy 
pomiędzy; żołnierzami załogi krakowskiej. —  
Tam pod kierownictwem energicznego 1 nie­
zmordowanego kapitana Price dziennie blisko 
2000 żołnierzy zgromadza się bądź to zobaczyć 
film naukowy, wesoły lub na kabaret urządzo­
ny przez artystów krakowskich, czyi na koncert 
albo na pogadankę prowadzoną przez kiero­
wnika.

W  kinie panuje duch zdrowy i  polski, Kino 
jest bezpłatne Pod dachem na wulnem powie­
trzu zorganizował tam i  lerovmik kina czytol- 
nię, a czasem odbywają się wielkie festyny 
gimnastyczne.

Na Prudniku Gzem onym YMCA ma filię kra/- 
kowską, t. j. OgniskJ* i bezpłatne kino. Praca 
ta jest kierowaną przez sierżanta Świeczkow- 
skiego, trnerykauina Polaka.

Taką jest sucho przedstawiona działalność 
Y. M. C. A. w Krakowie, akta i cyfry te mó­
wią same za siebie. Leoz o wiele więcej po­
wiedziałby każdemu odwiedzenie takiego Ogni­
ska cioci Jmci lub obecność przy zabaw ach gi­
mnastycznych żołnierzy przez nią prowadzo­
nych.

W  Ognisku tem znajduje żomierz nasz, prze­
ważcie młody, jakby surogat ogniska rodzin­
nego. Ten „kturr, który mu Amerykanie ofia­
rują. to przed ewszystkiem nie knajpa, uni na- 
nawet kantyna, bo nie dostanie tam żadnych 
napojów alkoholowych. W  klubie tym jest żoł­
nierz zi’.pełnie swobodny, nic robić n ie  musi i 
nic mu nie jest zakazane z wyjątkiem przy­
zwyczajeń nieprzyzwoitych lub nierygieni- 
cznycn, jak —  że wymienimy najłrgocjiiejsze — 
pluctLe na podłogę. Natomiast wszystkie jego 
zachcianki kulturalne mogą. zostać zaspokojo­
ne. Chce przeczytać książkę lub gazetę — do­
stanie je, napisać list czy kartkę do rodziny — 
ma do dyspozyeyi stół, papier, atrament i ołó­
wek. Jeżeli czytać an: pisać nie umie —  to ze 
wstydu przed kolegami zacznie się uczyć. —■ 
Jeżeli jest apatyczny i nieznany, może sobie 
po prostu siedzieć, ręce oparłszy na stole —• i 
w tem mu nikt nie przeszkodzi, aie z anaiyi 
niedługo go wyrwie dźwięk fortepianu lub me* 
lodya piosenki, bo i  u> jest na miejscu. Słowem 
żołnierz przyzwyczaja się tam do rozrywek 
cywilizowanych i do cywilizowanego utoczenia,

Inne oddziaływanie znow.u jest tej „amery­
kańskiej eduikacyi" gimnastycznej. Ameryka­
nie wiedzę, że nie można żołnierza, zwłaszcza 
młodego, skazać na rozrywkę tylko w czteroch 
ścianach, że trzeba dać ujście jego energi: i  to 
na świeżem powietrzu gwoli hygieny. Najlep­
szym tu środkiem jest zbiorowe uprawiany, 
sport, który p-zytem odwraca młodzież od roz­
pusty, a jednocześnie daje jej tęgość i wyrobie­
nie fizyczne, tak potrzebne dla żołnierza. Ame- 
rykańsŁie sporty oą może naiwnie niektóre i 
brutalne, ale pomysłowe i absorbujące. Rozwi­
jają one przytomność zmysłów, szybką oryen- 
weye fizyczną. Żołnierz się niemi bawi, a je­
dnocześnie niewiadomo kiedy wyrabia sobie si­
ły. Wprowadzenie tych metod do gimnastyki 
jatt zasługą, którą u nas długo oddziaływać 
będzie.

Umiejętne połączenie tych obu metod oddzia­
ływania fizycznego ż umysłowego —  stanowi 
tajemnicę powodzenia Y. M. C. A, Daje cna 
wzór do naśladowania, działając przeważnie 
przez Polaków amerykańskich, jest swojska, 
zresztą w zasadzie dąży wszędzie do wyrobie­
nia miejscowych działaczy. Dość powiedzieć, 
że w samym Krakowie przechodzi codziennie 
przez jej „szkołę" 600 żołnierzy; —  szkołę, która 
ich uobywatela i cywilizuje.

Reaktywowani*; komisy) spirytusowej.
(stm, Jan się dowiadujemy, komisy a spirytu­

sowa dla Małopolski — na Której niefuukcvono* 
wianie użaleły się za nasztm pośrednictwem ko­
ła interesowane producentów i konsumentów — 
ma być reaktyowana. W  ten sposób stosunki wi 
dziedzinie rozdziału spirytusu mosrą wejść na 
drogę normalną Należy tylko wyrajzju życzenie, 
aby reakty wowanie to przyśpieszono i aby po* 
siedzenie komlsyi zostało zwołane w czasie 
możliwie najbliższym.

- -  o —

Loty pasażerskie nad Krakowem.
(stm) Wczoraj był pierwszy dzień lotów pasa 

żorskich w R ikówicach, urządzonych przez szko 
łę lotniczą. Lotnisko miało licznych gości, po­
południu marnował na niern ożywiony ruch. Dla 
amatorów jazdj napowietrznej stało do dyspo* 
zycyi 10 apanaitów pod kierownictwem najhar­
dziej dioświadczioiniych in sfnukf orówdofnikówi 
Wzloity pasażerskie odbyło kilkadziesiąt osób, 
zarówno panowie jak panie. Wszystkie prze­
szły nadzwyczaj pomyślnie pozostawiając naj* 
przyjemniejsze wrażenia u uczestników. Krążą­
cym nad Krakowem samolotom pasażerskim 
przyglądała sie liczna publiczność. Dzisiaj od* 
hędizde się dalszy ciąg lotów, do których zgłosiło 
sie już kilkudziesięciu pasażerów-

M I
Od dłuższego już czasu Judzie, którzy z musu 

używania kosztownej przyjemności podłożowa* 
nia koleją między Krakowem a Warszawą lub

Krako wem a Lwowem, i zbraku caaau odby wa* 
ja te podróż w nocy, a ze wzglądu na zdrowie 
w wagonach sypialnych — uskarżają sie ua za­
niedbany stan tych wagonów. Może najbardziej 
dotMiwem z tych zaniedbań jest dopuazczaaiie 
przez służbę wagonową bezpłatnych współpasa. 
żerów —  w postaci różnych insektów, pomię­
dzy ktoremi znajduje sie obecnie także 
owacy z rodziny półtego*pokrywych zwane, po­
spolicie pluskwami- Krwiożercze te strworzeraia 
sprawiają swoim ludzkim współpasażerom naj­
bardziej niemiłe senzacye w czasie, kiedy ci 
clicą po ludzku użyć nocy na spanie. Ta,kie za* 
chciamhi staja sie zupełnie nnemzczalneini w li- 
eznem tov arzyetwie bezpłatnych pasażerów* 
którzy stali sie teraz stałymi lokatorami wozórwi 
sy pialnyeh-

Żart ua stronę — to jednak robactwo po winno 
być stanowczo usunięte z wozów sypialnych 
najlepiej przy zastosowaniu aparatów gazowych 
które owady zupełnie wygubią. Nie mówiąc już 
bowiem o tom. że zwłaszcza przy podwyższeniu1 
reny biletów wagonu syipiaalnego do 100 wzglę­
dnie 120 marek, należy sde pasażerów i to mini­
mum wygody, to trzeba pamiętać o tem że wp* 
zami sypie In emi nnszemi jeżdżą taikże cudzo­
ziemcy. którzy wcale nieciekawą mają o takich 
rzeczach opinię. A przytem i względy sanitarne 
coś znaczą — przecież owady to najlepsi rozno* 
siei cle różnych epidemii.

Miasto zbombardowane przez prąd.
NIESŁYCHANA BURZA GRADOWA WE 

FRANCYI.
Nad miastem Poitiers w c Francy! nad Loarą 

nad okobcą przeszła około godz. 3 nad ranem
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niebywale silna burza gm iow a. Sprawjfa cim 
ogromne szkody, obliczane na. kilkanaście m i- 
Liionóiw franków. Poitiers przedstawia tódója 
miasta zbombardowacgo. W  słynnej przepięknej 
historycznej, katedrze w  Poitie: > grad potłiikł 
wszystkie wspaniałe witraże. W iele gmachów  
publicznych — między niemi ratusz i teatr —  
nie maja ani jednej całej szyby.

Burza ta przeszła zresztą, nad calem zachód’ 
nieni wybrzeżem Fiancyi w wielu miejscach, 
jak np. w La  Rochette sprawiła, wielkie sziKoay- 

— o —
N a  P C jŚ g Y ^

(J-iooli itrtm eń  — mtniały to pltin
Siad i dziennikarz iv aeroplan.
Jio dzientlikurz — {trtótcić nie trzaj

łapać gwyfft — z potcietrzai..,
K IK.

M IANGW ANIA. Naczelnik państwa zamianował 
prof. nadzw. Inż. Mieczysława Pcżaryskiego, profe­
sorem zwyczajnym elektrotechniki cffómej „ad per* 
sonam“ w Politechnice Warszawskiej. Mini sto- W. 
R i O. P. zatwierdził ach walę Wydziału Teologi­
cznego Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie z dnia 
14 czerwca br.. udzielająca Ks. jdr1 ,'ózefowi Ponlisze 
ven.’ am docendi w Uniw. Jana Kazimierza z zakre­
sem nauk biblijnych Starego Zakonu. Min. »V. R. i
0. P. zatwierdziło uchwałę Wydziału teologicznego 
Uniw. Warsawskiego, udzielającą ks. dr Franńcszko* 
wi lłoslancowi ver.iam legend) z realiów biblijnych. 
Min. W. R. i O. P. zatwierdziło uchwalę Wydziału 
filozof. Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie udziela­
jącą drowi Zygmuntowi Czernemu ven .am legjndi 
z zakresu filologii francuskiej. Min. W. R. i  O. P. 
stw ierdziło uchwalę Wydziału Lekarskiego Uniw. 
Jana Kazimierza we Lwowie udzielającą drowi Ro­
manowi Leszczyńskiemu vennrr legencu z derma* 
tologii i syfiidolcgii Minister W. R. i O. P. zat .vier- 
dził uchwałę Grona Proiesorów Szkoły Politechnicz­
nej we Lwowie w sprawie przyznania drowi Adol* 
fdwi Josztowi weniam docendi w wymienionej u* 
czerni z zakresu technolog:'! przrmysłd w rolr.Kzych 
Minister W. R. i O. P. zatwierdził acliwałę Wydzia­
łu Filozoficznego Uniw. Jag. udzielającą p. Plenryko 
wj Mościckiemu \eniam' docendi z zakresu nis.oryi 
polskiej w Uniw Jagiellońskim. Min. W R. i O. P. 
zatwierdziło uchwalę Wytziału Lekarskiego Uniw. 
Jag. dr Iwanowi Robido venńair. legendi z zakrecu 
neurccgi.i i psychiatry!.

Z OPERY. Krakowskie Tow. Operowę kończy swoj 
sezon lotni w najbliższych dniach a mianowicie: we 
wtorek dnia 27 bm. dajo przepiękną operę Ver<Fego 
, T i ubadur*' w doskonałej obsadzie. Jakc soliści wy* 
stąpią bOvvietn pp.: I-I. Łowczyńska. Szafrańska, Ro­
manowski i Tarnawski. Tytułową part/ę odśpiewa 
Tadeusz Łowczyński. zaliczający -ę rob do swych 
najcelniejszych kreacyi. W  niedzielę popołudniu dn.
1. sierpnia odegrany zostani- „Straszny dwór“ Mo­
niuszki ze współudziałem pierwszorzędnych alty* 
stów. Bilety na powyższe przedstawienia oparowe, 
już do nabycia w kasie dziennej Teatru Miejskiego.

Z JE A l i .  U MIPJ. JM. J. S L O ^ h C ra C O . Jutro 
premiera wykwintnej i niezwykle melodyjnej ope­
retki Leoncavalla IKróiOwa róż“ z p, PreidUOstoją 
w roli tytułowej. Inne główne role kreują pp. Feld- 
mrnowa, Korabianka. Lelewicz, Minowicz, Ostrowski 
i inni. Operetkę urozma icą tańce układu p. Ko­
szutskiego. Rcżyseryę urowadzi o Lelewicz. batutę 
dzierży p. Barański. „Królowa róż“ grana będzie 
trzy razy z rzędu, tj. jutro w t czwartek i w piątek.

Z TEATRU „BAUATET.A“ . ..Kochankowie*1 Cru, 
bińskiego zapowiadani od szeregu dni pojawię się 
po raz pierwszy na scenie .Bagateli** 28 Lm. Frzy- 
czyną opóźnienia była trudność uzyskania urlopu 
dla wykonawcy roli głównej p JuPuszi Osterwy, 
który zaciągnął się w szeregi ocnotnicze. Wykonaw* 
cami ról innych będą pp. Marya PrzypyłkosPotocka 
i p. ojciecn Brydzjiski. Obsada zatem ciekawej ze 
wszech miar sztuki będzie oryginalna, warszawska 
w myśl zyczcnia autora. Nieliczne pozostałe jeszcze 
bilety na premierę i drugie z rzędu przedstawienie 
nabywać można przy kasie. Abonenci mają miejsca 
zarezerwowane do godz. 1  w południe dniia poprze­
dzającego odnośne przdstawienie.

Z MIEJ, TEATRU POWSZECHNEGO. Dzis pre­
miera „Domu uaryafów** Laufsa; jest to ostania 
nowość tego sezonu w dzia le dramatycznym. Reży* 
sery? sztuki pro -a uzi p. Korecki, wyborową obsa­
dę stanowią pp. Kol map. KrajewsKa, Malicka, Stru­
miłło, Zdańska, Zelska Grolicki. Jaworski. Ko)was 
Korecki. Magnuszewski. Sarnowski i Zbucki. ^„Dom 
waryatów** grany będzie trzy razy z rzędu, tj. dziś, 
jutroj we czwartek Na piątek zapowiada repertuara 
zabawną farsę tego samego autora pt. „Szalony po* 
mysł**.

UROCZYSTY OECHĆjC FaIR YO TYC ZN Y T L A  
ŻOŁNIERZY I  GGROTTNIKÓW połączony obcho­
dem Grunwaldzkim odbył się w niedzielę 25 lipca 
br. w pięknie udekorowane) sali Kina żołnierskiego 
przy ul. Zwierzynickiei. Przybyli nań: Gen. Symoh 
i Stiller. Prez. Rolle. E iktor Estreicher br. Wielo­
polska, Przew. Czerw. Krzyża, członkowie VI. Kola 
TSL,. i „St-aży Po lsk ie j1 wielu oficerów, kilka ty* 
sięcy żołnierzy ze wszystkich oddziałów oraz duża 
ilość ochotników. Obchód rozpoczęło słowo wstępne 
wypowiedziane pedriośle i ze swadą przez znanego 
poetę por. J. A. Teslara. następnie wygłosił porywa­
jąca mowe dr J. Skulski, poczern rozpoczęł‘a się 
część konccrtewa zee współudziałem p. Mary i Mści- 
wujewskiej, która odśpiewała ary-ę z „Haiki** Mo* 
niuszki i kilka pieśni, p. Aleks. Buczyński odegrał 
artystyczni nr skrzypcach szereg utworów, p. Ma­
rya Westfalewicz wygłosiła własny wiersz pt. „Szla­
kiem Grunwaldu'*. Przygrywała Lsrdzo dobrze zgra, 
na orkiestra Telegrafistów pod. kierunkiem p. Da­
niszewskiego. Ob :hód zakończyło odśpiewanie Roty 
Konopnickiej i przedstawienie aktualnego filmu, 
apoteozującego pracę. Obchód urzadzalo Koło VI 
T. S, L.

FAŁSZYW e  POGŁOSKI. Państwowy Komitet
Pomocy dzieciom komunikuje: Z nieznanych źródeł 
docnodaa nas pogłoski, jaKoby Amerykański W y­
dział Ratunkowy, Funiacya dia Dzieci Europy. Mj* 
sya dla Polski, pracująca'łącznie z P. K. P. D., za­
mierzała zawiesić swą fcKCyę w Polsce. Przypuszcze­
nia te są zupełnie bezpodstawne. Akcya dożywiania 
dzieci prowadzona jest dzisiaj w całym kraju. Iran , 
sporty, przesyłane przez komitety powiatowe sięga- 
ią ,ak daleko, jak tylK dostawa wagonów towaro­
wych na to pozwala. Misya Amerykan. ,ka “ ypełnia 
swój program z -ałą nadzieją poprowadzenia go na* 
dal. aż do lata 1921 W  ooecnej ciężkiej sytuacyi M i­
sya Amerykańska i Państwowy Komitet Pomocy 
Dzieciom staraja się nawet o rozszerznie icłi ak?yi 
nietylko przez oiganizacyę kuchni dla tysięcy Uzie* 
ci uchodźców, obecnie znajdujących się w Polsce, 
lecz także na skutek speeyalnyh zo-rządzeń dostar* 
czają bezpłatnie znacznych ilości żywności dorosłym 
uchodźcom. Rząd polski zaś w dalszym ciągu oka­
zuje wszelką pomoc mstytucyom ŁKcyę tę prowa­
dzącym.

ZWRACAMY UWAGĘ naszych PT. Czytelników
na dzisiejsze ogłoszenie Biura Polskiego Funduszu 
wdów i sierot dotyczące pożyczki odrodzenia.

M— i

(D, ARESZTOWANIE MORDERCY. Aresztowano 
w Kranówie niejakiego Józefa Pająka lat 27, pocho­
dzącego ze Stanisławia Dolnego jako poszukiwane­
go przez sąd w Przemyślu za raounek i morderstwo.

fbj K A  »VALER3K* JAZDA A W IW ATAM I. W SO* 
botę wieczorem urządził sobie nieiaki Józef Suchoń 
reetc Jan Malik kawalerską jazdę do-rożką po ulicach 
Kiakowa a. ponieważ h.yl równocześnie bardzo weso- 
ło usposobiony, więc dla zamanifestowania swojego 
dobrego humoru rozpoczął strzelaninę. Ale poiicyi 
zbytnia wesołość Malika wydala się nietaktowną, 
więc mi rewolwer oaeDran^ a skoro się ol azało 
przy śledztwie, że jest on poszukiwany za liczne kra­
dzieże, osadzone go do aresztu.

W YSTAW A W ZAKOPANEM obiazów, rzeźb, gra* 
fiki, oraz przedmiotów sztuKi stosowanej zostanie 
otwarta ania 1 sierpnia br. W  wystawie wezmą u- 
dzieł następujący artyści: Augustynowicz A Aksen- 
towicz T., Brzega W., Barabasz G„ Czyżewski T., 
Ćwik iński Z.. Filipkiewicz G„ Galek G. Kossak W „ 
Kamocki L., Kłosowski R„ Kowal M., Niesiołowski 
T., Neuman A., Berutkiewioz J„ Rvkala J., Skoczy* 
1 łs W., Sobczak G.. Terlecki W.. Witkiawic2 G., Za­
moyski A. Docnóa przeznaczony na miejscowy Ko­
mitet Obrony pań=twa.
■TflWmMMllUTittt mesa

G d y  O j c z y z n a  w ~ J a !
PRLEGLĄD KWALIFIKACYJNY.

Sefceya I. Komitetu Obrony Państwa komu­
nikuje: 1) Przegląd członków Stowarzyszenia
jubilerów odbędzie się we wtorek 27 lipca b. r.
0 godzinie 5 wieczorem przy ul. Potockiego 18, 
2j Przegląd członków Stowarzyszenia stolarzy i 
bednarz; odbędzie się. we środę i8 lipca h. r. o 
godzinie 6 yńeczorem przy uli. Potockiego 18, 
3) Przegląd członków Związku handlowców w 
Poznaniu oddział krakowski odbędzie się we 
środę 28 lipca b. r o godz. wpół 7 wieczorem w 
Związku handlowców ul. Smoleńsk lb. 4) Prze­
gląd członków Stowarzyszenia tokarzy, p&ra- 
solników i  wyrabiających instrumenta muzy­
czne odbędzie się we środę 28 lipca b. r. o godz 
wpói 8 wieczorem przy ul. Potockiego 18, o) 
Przegląd członków Stowarzyszenia tapicerów 
wyrabiających pościel i kołdrarzy odbędzie się 
we czwartek 2r lipca b r. o godz. 6 wieczorem 
przy ul. Potockiego 18

PRZEGLĄD K. O. P.
członków Wydziału kwalifikacyjnego S. I. K. 
O. fi. odbył się wczoraj popołudniu. Wyuział 
kwalifikacyjny, któremu powierzono skwalifi- 
kowanie członków urzędu i instytucyi, które 
się oddały do dyspozycyi władz zupełnie słu­
sznie zaczął cenzurę od siebie Przegląd odbył 
się w obecności podpuł. Piątkiewicza majora 
Lachmana i dr W. Drumskicgo. Po przeglądzie 
wydział kwalifikacyjny odbył posiedzenie, na 
którem oddano do dyspozycyi odpowiednich 
Wfładz wojskowy ch osoby, które poddały się 
władzom wojskowym.

SŁUCHACZE AKADĘMU GÓRNICZEJ 
W  WOJSKU.

Słuchacze Akaaemii, którzy pierwsi w odpo­
wiedzi na odezwę R. O. P. i Naczelnika Państwa 
oświadczyli gotowość wstąpienia do armii o- 
chotniczej poddali się — po odbytych egzami­
nach rocznych —  prezglądowi wojskowemu. —  
Z ogólnej liczny 72 uznano 12 za niezdolnych do 
służby fiontowej. Reszta, wyjechała dnia 25 lip­
ca do obozu w Rembertowie, żegnana gorąco 
przez profesorów i rodziny odjeżdżających, ob­
sypana kwiatami przez koleżanki % Uniwersy­
tetu przy dźwiękach pieśni górniczych.

ZFBRANIE HANDLOWCÓW W  SPRAWIE 
SŁUŻBY OCHOTNICZEJ.

Krakowski odóział Związku handlowców 
wzywa niniejszem PP. handlowców, aby ceiem 
klasyfikacji i przydziału ao służby narodowej 
zjawili się we środę 28 lipce b. r. o godz. pół 7 
wieczorem w lokalu Stow. kupców i młodzieży 
handlowej, ul. Smoleńsk 1„ parter, zwracając 
uwsgę, i«r niestawienie się wszystkich PT. han­
dlowców, bez względu na wiek. będzie imiennie
1 publicznie piętnowane.
GEN. EALr-ER W ZYW A DO DOBROWOL­

NYCH OD BFORGA.
W imieniu Rady Obrotny Państwa na mocy 

udzielonych mi mandatów wzywam sejmiki po­
wiatowe do opodatkowania się na. cele Obrony 
państwa przeć najazdem wroga. Uchwalcie na- 
tj^chmiastową opłatę z morga posiadanej ziemi, 
a ci co ziemi nie posiadają niech wpłacą od o- 
soby co mogą. Niechaj dwie trzecie zebranych 
funduszów pozostanie do dyspozycyi Komite­
tów miejscowych, zaś jedna trzecia niechaj bę­
dzie zaraz odesłana do Obywatelskiego Komite­
tu Wykonawczego.

Rodacy, Członkowie Sejmików'! Wróg u b.am 
naszroh! W  naszvm reku w znacznej mierze

spoczywa obrona państwa i narodu, a więc do 
czynu!
ROBOTNICY W WOJSK, ZAKŁADACH PRZE­

DŁUŻAJĄ PRACE O JEDNĄ GODZ1NR.
Na wiecu robotników Wojsk. Urzędu Gospo­

darczego w O ś liw cu  w dniu 10 lipca 1920 po>- 
wziętc uchwałę mocą której robotnicy zoJwr 
wiązują się do jednej godziny pracy bezpłatnie 
dziennie. Uchwała niniejsza wchodzi w żyicie 
z dniem powzięcia.

Robotnicy pracujący w Wojsk, zakładzie de- 
zynfekc. w  Tarnowie uchwalili samorzutnie 
pracować jedną godzinę dziennie bezpłatnie 
aż do czasu poprawy sytuacyi bojowej.
ŚWIjpTT OBRONY PA&SIW A W PODGÓRZU.

Równocześnie z uroczystością krokowską od­
było się w niedzielę 25 b. m. święto Obrony 
Państwa w Podgórzu. Urządził je z inrcyatywy 
Sokoła Komitet utworzony ze zjednoczonych 
ku temu celowi wszjTstkich miejscowych orga- 
nizacyi Towarzystw i Związków' pod przewo­
dnictwem p. Wodzinowskiego. Program uro­
czystości był następujący: Od rdtna przeciąga! 
ulicami miasta pochód inwalidów wojskowych, 
poprzedzony muzyką kolejarzy, niosący odezwy 
wzjrwc jące do wstępowania do armii ochotni- 
czej i  transparenty, wyobrażające ohydę 
bolszewickiej zmory. W  kościele parafialnym 
odprawiona została na iintencyę Ojczyzny uro­
czysta suma z kazaniem okolicznościowym, 
wyigłoszonem przez ks, Sosina. Podczas nabo­
żeństwa przygryv ała orkiestra tramwajowa. 
Po sumie odbył się na rynku wiec przy udzia­
le licznego tłumu mieszkańców Podgórza i o- 
kolicy, na którym mówcy p inż. Lorenz, p. Pa- 
ckan i p. Fleisohman nawoływali gor? co do 
tych wszystkich cnót, ttóre w obecnych okoli­
cznościach są y aminkiem bytu Państwa, życia 
i szczęścia Nairodu. Wiec zakończył p. Wodzi- 
nowski okrzykiem na cześć Polski, Naczelnika, 
rządu, wejska, powtórzonym z zapałem przez 
zebranych. Przez cały dzień odbywała się zbiór­
ka na cele żołnierza polskiego w polu, zbiórka 
broni, w namiocie wystawionym na rjTiku pod­
pisywanie pożyczki odrodzenia., rozdawanie 
broszur antybolszewickich. Pozatem w Sokole 
podgórskim urzęduje codziennie popol. Komi­
tet, przyjmujący zgłoszenia ochotników woj­
skowych i odbierający broń dHa naszej armii.

Ruch giełdowy.
Kraków, 27 Lipca 

Stia*rnacya na giełdizifc krakowsadeu potęguje 
się coraz bardziej. Minimalne tranaa&cye, jar 
kich dokonjiwano w dniu wczoraj szym, doty­
czyły wyłącznie dewiz zagiraniczrych. Miiuo 
znacznej nawet zniżki walut zagranicznyich o- 
raiz deaviz, brak zainteresowania był takiż sam, 
jak w dniu ubiegłym. Niewyjaśniona sjrtuaicya. 
militarna i polityczna oddziaływa w  znaczny 
sposób na działalność giełdową*

Marki niemieckie spadły znacznie, gdyż o 30 
punktów, a więc kurs ich wyniosi 440. Również 
j dolary spadły o 10 punktów, a w  ogół pano­
wała w stosunku do tej waluty tendeneya je­
szcze bardziej zniżkowa. Dewiza na Berlin spa­
dła z 442 na 437‘50. Również i dewiza na Wie- 

 ̂ deń spadła wprawdzie nieznacznie.
Zupełny natomiast zastój panował na rjTiku 

papierów przemysłowych oraz akcyi banko­
wych.



Jfomor 604 .OONlEu KRAKÓWSEJ" Sir. ?

CEDUŁA KURSOWA G IE ŁD Y  KRAKOWSKIEJ 
Z DNIA 2,5 LIPCA.

Waluty: Marki niemieckie po 100 ofiar. 400, 
żąd. 440. Marki niemieckie po 1000 ofiar. 420, 
żąd. 460, tramisiakc. 440. Dolary ofiar. 160, ząd. 
180, transakc. 170— 17'4‘50. Korony czesko-sło- 
■wajckie: trarrsakc. 380.

Dewizy: Berlin transakc. 437‘50, Nowy Jork 
hunaakc. 170. Wiedeń tras sake. ló i ‘50— 103.

Akcye bankowo craz akcye Tow. handl. i prze 
*nysł. bez zmiany.

Lwów (P A T ) Kursa giełdy lwowskiej. Ruble 
carskie setki 310, 330. Ruble carskie pięćsetki 
310, 330. Ruble drobne 250, 270. Ruble dumskie 
drobne 40, 50. Tysiączki 60, 80. Karbowańce ty- 
siączki 10, 16, Grzywny po 500 i wyżej 10,16 . Set 
ki. franki francuskie 1400, 1600, szwajcarskie
2800, 3000. Funty szterlingi 660, 750. Dolary 165, 
185. Dolary kandysjkie 130, 140. Marki rieinie- 
kle tysiączki 440, 460, marki niemieckie setki 
425, 445. Lei pię&setki 410, 430- Lei rumuńskie 
drobne 310. 330. Liry włoskie 1000, 1200. Czeskie 
koroy 390, 410. Korony austryackie stemplowa* 
be 90, 100. Dewizy: Londy.n 650, 750. Paryż 1400, 
1600. Zurych 2700, 2900. Praga 390, 410. Wiedeń 
102, 112. transakcyc 106. Berlin 440, 460. Nowy 
York 150, 170. Modyolan 1000, 1200.

Warszawa, 26 lipca.
Dzisiejsze zebranie giełdowe odbyło się przy 

nastroju słabym. Przeważnie zaofiarowywano 
przy niechętnych, nabywca-ch W  dziedzinie ak-

cyi tylko minimalne czyniono transakeye po 
kursach niższych. Pozatem panowała apatya 
i niechęć do interesów. Na polu walutowem u- 
spobienie równe, dla franków1 francuskich mo­
cne, dla innych walut słabe. Najwięcej ucier­
piały marki niemieckie. Papiery publiczne mia­
ły tendencyę zniżkową., jednak przy ożywio­
nych obrotach.

5 proc. obligacye m. Warszawy wartość kupo­
nu 4.14, żąd. 206, posz. 200, 6 proc. oblig. m. 
Warszawy 1917 r. po 100 marek war tość kuponu 
0.41.1, transakc. 100, żąd. 102, posz. 99, 5 proc. 
oblig. Banku ziemskiego wart. kup. 0.41.1, żąń. 
103, posz. 99. Listy zastawne 4 i pól proc. 0.85, 
transakc. 185—182.50, żąd. 190, posz. 181. ł proc. 
ziemskie 0.75.5. 5 proc. m. Warszawy wart. kup.
3.19.1, transakc. 223—222.50, żąd. 225, posz.
226. 4 i pól proc. m. Warszawy wart. kup.
2.81.2, żąd. 210, posz. 205. 6 proc. Bank Kred.
Hip. wart. kup. 0.38.5, żąd. 103, posz. 100.

Waluty;: ruble carskie po 500 322.50—320, ru­
ble dumskie po 1000 72.50, 71, ruble dumskie po 
500 56, 55.75, franki francuskie 16, 16.10, dolary 
Stanów Zjedn. 175, 178, 174. C ze k i: na Paryż 
14.65 do 15, Londyn 723, 734.50, Nowy Jork 174, 
Berlin 440, 434.50, Wiedeń 104.

Zurych (PAT) Giełda z dnia 26 bm. Kursa, po­
czątkowe dewiz Berlin 14, Nowy York 579, Mc= 
dyolan 31, 75. Praga 12, 25, Zagrzeb 8, 30, Buda­
peszt 3, 45, Warszawa 3, 45. Wiedeń 3, 50.

odbyła się przysięga około 2 tysięcznego (ddzfia 
Iu ochotniczego.

Lwów ponawia zadania mmmm w i
Lwów (PAT) Wielki wiec zwołany wczoraj 

przez organizacye kobiece we Lwowie, uchwalił 
rezołucye domagające się między innemi zarzą­
dzenia przymusowego poboru do wojska i we* 
zwal wszystkich mężczyzn zdolnych do nosze- 
szenia broni, aby natychmiast wstępowali w 
szeregi armii ochoticzej. Wiec wyraził oburzenie 
tym, którzy uchylają się od służby wojskowej 
,i uchwalono, że uznaje za pierwszorzędny oho* 
wiązek obywatelski popierania rządu słowem i 
czynem oraz wyrażono pełne zaufanie Naczelne­
mu dowództwu, Naczelnikowi państwa i boha* 
terskiej armii.

P/l.

Warszawa (PAT). Rada Obrony Państwa u- 
chwaliła zaprojektowaną przez departament go­
spodarczy ministerstwa spraw wojskowych u- 
stawę o zasiłkach dla rodzin szeregowych, pozo­
stających w służbie w wojsku polakiem, zaró­
wno z poboru, jak i ochotników. W porówna­
niu z dotychczaso wymi przepisami o zasil kacu 
nowa ustawa wprowadza wiele korzystniejszych 
Zmian. Wszystkie rodziny szeregowców, gdzie- 
kolwiekby mieszkały, otrzymują z dniem 1 li­
pca b. r. takie same zasiłki. Następnie zasiłki 
opacznie podwyższano. We wszystkich miastach 
powiatowych, a ponadto nie powiatowych, gdzie 
ceny środków żywności są wysokie, n. p. w miej 
soawościaich górniczych i fabrycznych i t. p., 
otrzymuje żona 300 marek, dziecko 200 murek, 
a rodzina 100 marek, zaś we wszystkich innych 
(mniejszych miejscowościach) otrzymuje żona 
150 marek, dziecko 100 marek, a rodzice po 75 
marek miesięcznie. O ile szeregowiec nie posia­
da żony lub dzieci, to rodzice otrzymają zasiłek 
w wysokości normalnej, dla dzieci po 200 ma­
rek, względnie po 100 marek. Te kwoty obowią­
zu ją wstecz od dnia 1 lipca b. r. Rodzinie przy­
sługuje prawo do zasiłku, nie tylko wówczas, 
jeżeli szeregowcy utrzymywali ją przed wstą­

pieniem do wojska, lecz także w wypadku, o 
ile obowiązek utrzymywania rodziny zaistniał 
dopiero w czasie służby wojskowej szeregowe­
go. Wdowy i sieroty po poległych i zmarłych 
otrzymują zasiłki aż do czasu przyznania iro 
stałego zaopatrzenia wdowiego i sierocego, któ­
re również dozna w najbliższym czasie znacz­
nego podwyższenia. W  ten sposżb zapobiegła się 
jakiejkolwiek przerwie maiterytałnej pomocy dla 
rodziny. Rodzice zmarłego i poległego otrzyma­
ją zasiłki na raźne jeszcze przez trzy miesiące 
po śmierci syna. Rodzina inwalidów, zupełnie 
niezdolnych do zarobkowania, otrzymuje zseił- 
ki do czasu przyznania renty inwalidzkiej. O ile 
rodzina czuje się wymiarem zasiłku lub jego 
odmową pokrzywdzona, to przysług uje jej {na­
wo odwołania się do drukiej in&tancyi. Równo­
cześnie uproszczono sposób ubiegania się o 
przyznawanie zasiłków, co umożliwi rodzinom 
znacznie rychlejsze otrzymanie zasiłków. Pra­
wo do zasiłków zgłasza poborowy, ochotnik, u 
właidizy. poborowej (zaciągu), względnie u oddzia 
łu (w zakładach w zakładzie do którego został 
przydzielony, względnie zgłasza rodzina w miej 
scu zamieszkania.

Przysięga „dzieci Warszawy".
Warszawa. (PAT) Wydział prasowy armii o- 

ohotniczej komunikuje: Wczoraj rano na placu 
Saskim odbyła się uroczysta ny;za połowa w 
obecności licznie zebranej generalicyi z genera­
łem Józefem Hallerom, ministrem wojny Le­
śniewskim, generałem Trzaska-Durskim i  ge­
nerałem Dąbrowskim. Odbyła się przysięga, 
fctórą składała inspektor okręgu warszawskiego
|f URS nauki wyrobów z masy I
! papierowej urządza Filia 
tógi Pomocy- przemysłowej 
e dniem 1 sierpnia b. r., na 
•Udry przyjmowani będą prze­
ważnie chłopcy w wieku od 
*2 do 16 lat. Bliższych infor- 
toacyi udziela Biuro Ligi Po­
mocy przemysłowej ul. Grodz­
ka 13,1. p. w godzinach przed­
południowych. 1906

podpulk. Łagowski i dowódca świeżo uformo­
wanego pułku ochotniczego podpułkownik Koc, 
wraz z swymi oficerami i szeregowcami usta­
wionymi w  szyku wojskowym. Odbyła się na­
stępnie defilada wyruszających na front od­
działów.

Mm l M n  o M n lk ó w  w Kaliszu.
Kaljsz (PAT) Wczoraj na placu pod Kaliszem j 

wobec kilkutysięcznego tłumu i załogi kaliskiej «|

S. Z. nie wysłało delegatów 
rozejmowych.

Warszawa (PAT) Wobec pogłosek, jakie uka­
zały się w prasie, wydział prdśoiwy ministe. siwa 
spraw zagranicznych upoważniony jest do 
stwierdzeniu, że ministerstwo spraw zagra ni oz* 
ych nie wysłało nikogo dla rokowań c rozejm 
z dowództwem armii sowietów.

Misya ameryk. nie opuszcza Polskę.
Warszawa (PAT) Odnośnie do mylnej infor- 

macyi podanej przez jeden z dzienników poram* 
nych dowiaduje się, „Przegląd Wieczorny1* z po 
selstwa amerykańskiego, że żadna misya ame­
rykańska nie opuszcza Polski.

Kamieniec wraca do Rosyi.
Krasin jedzie do Stokholmu.

Londyn. (PAT) Biuro Reutera donosi wedle 
„Morning Post", że Krassin j Kamieniew wie 
wyjadą do Londynu. Kamieniew powrócił do 
Rosyi, podczas gdy Krassin uda się do Sztok­
holmu.

Bojkot amunicyjny ze strony Niemiec.
Berlin (PAT) Biuro Wolffa donosi: Rząd Rze» 

szy wydał dnia 23 lipca rozporządzenie, zakazu­
jące wywozu i przewozu broni, amunicyi i ma* 
teryałów wybuchowych, jakoteż i innych matę- 
ryałów wojennych dc Polski i do Rosyi sowiec* 
kiiej powołując się na neutralność.

( m m i  wydawcy „Kun
Warszawa. (PAT) Z rozporządzenia komisa­

rza rządu na m. stoi. Warszawę za zamieszcze­
nie w na1. 200 i 204 w „Kuryerze Warszawskim11 
ogłoszenia przez złośliwe zestawienie ofiar u- 
właozających honorowi żołnierza polskiego, 
wydawcę tegoż „Kuryera Warszawskiego" p . Z . 
Cichowicza internowano.

Za podanie do ,,Kuryera. Warszawskiego" o- 
gloszenia przez złośliwe zestawienie ofiar, u- 
właczających honorowi żołnierza polskiego, 
kinematograf pod firmą „Sorento" zamknięto, 
a zarządzającą panię Wandę Kosińską, inter­
nowano.

Za podanie ogłoszenia do „Kury&ra War­
szawskiego" pi zez złośliwe zestawienie ofiar u- 
Ałaczających honorowi żołnierza polskiego, 
kinematograf „Raj'1 zamknięto, a zarządzają­
cego p. Henryka Pruszkowskiego internowano.

Posiadłość wiejska
0fb*d- grant, glina na

S^ t ę ,  podejrzana: natta, wę- 
el — do sprzedania. Listy- 
»m Bankowy Wgo Raczyń- 

^»lego, Kraków. 1992

Obiady domowe
Z 3-ch dań 10 Mk.
Ktakfiw, Soleiiia 15 Lp.'

Proszek na owady
Maok, Bejot, Unicum tępi ra­
dykalnie domowe robactwo.

T. Itleżyk, Kraków, Piat Szczepański 8.
1845  ■

pOTRZEBNA na wlsś do ma-
* lego gospodarstwa osoba 
dobrze wychowana. — Listy: 
Dom Bankowy Wgo Raczyń­
skiego, Kraków. 1901

Skład sukna i kortów PAWEŁ DIPONT
Specyalny dział materyałów wojskowych 
= = = = =  Dostaw a dla armii. = = = = =

m \ HENRYK MEYLERT
Warszawa, Senatorska 11,'_tel. 48-79.

Panowie!
Najlepsze prezerwatywy

»S ig i“ 1833

P m e i y a  Ł e s e rk ie w ic z  i iti
Kraliów, plac Szczepański Z„

kancelar., kon­
ceptowy i t. d. 

bibiłki, tutki. Na prowincyę 
10 kg. paczki za zaliczką. 
-Stop', Ska z O0v. odp., Kraków, 
Krzywa 3, tal. 3580. 1851

GZATYNKA lat 28, przystojna.
inteligeatna, gospodarna, 

ale biedna, pragnie poznać 
mężczyznę inteligentnego na 
stanowisku w celu matrymo­
nialnym. Zgłoszenia listowne 
z fotografią, >;a której zwrot 
ręczę do Adm. -Gońca Krak.11 
pod -Szatynka 28“. 1882

L E P 1786

na m uchy „ r t lo r t"  w arku­
szach po Mk. 1-60, przy od­
biorze nad 100  sztuk udziela 

się 25% opustu.

L. W e in d lin i} skład farb I pulnm eryi
Grodzka 26, tel. 1596. L.

W aln o  d la  P . T. Kupców  fi K o*ek rolniczych I
Już nadeszły: Świeży transport po cenach niskich.
Płóclenka blala grubo I cienki? —  Plóoienka kolorowe, Klejonka lniana —  Zelgl, 
Oxfordy, Druki, Materye na kostyumy —  Chustki na głowę i do nosa —  Pońozo- 
chy, Skarpetki, Rękawiczki —  Mlol, Przędza, Sznurowadła nlolane —  Wstążki je­
dwabne, Krawaty oo wiąz —  k e t n f e r ie  m ię k k ie  —  Kapelusze Ptessa I Hiiokla,

P rz y b o ry  d o  szycia .
Mydła toaletowe „T ian ", farbka do bielizny „Odo".

Szczotki i noże gospodarskie — B ib u łk i do papierosów — Pasty do cbuwla
I t. d. i t. d. i77{

Sprzedaż tylko hurtowna,

DOW HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS, Kraków, Łobzowska 12.
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B I U R O
SPEDYCYJNE PRZEWÓZ
S P O tK A  2  © C U  P O R . -  Z A Ł O Ż O rt ig  P 8 £ i£ Z  S E N T R . © R  G L N . K O L r i .

1920 Kraków", ul. Wiśina 2, 8. n« Te?. 35C8

wykonuje spetfycye wszelkiego rodzaju. — Y/ysyfca towarów 
w wozach z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w Polsce. 
Przewóz i eksperiycya m eb!i we w łasnych wozach 
m eblow ych wraz z konwojem. (O b urzędników przesiedla­
jących się ceny niższe). Wfcrns magazyny na kolei. Własne 

zaprzęgi i automobile de rozwozu towarów.

W Y Ł Ą C Z N E  ZASTĘPSTWO  

FABRYKI AUTOMOBIL!

i i •  0

if tT9$®? a i s r ^  m 
w Turynie (Włochy).

Benzyna, nafta, oliwa, smary.

AUTOMOBILE OSOBOWE, 
CIĘŻAROWE. OMNIBUSY. 
:: ŁODZIE MOTOROWE.
Wyroby gumowe,  pneumatyki, 
gumy pełne, płyty gumowe.

P OTRZEBNA zdrowa starsza 
raarnUa zaraz1 Pędzichó-y 

2, 1 p. wprost schodów 1924

Mydło i proszek da prania
farbka do bielizny „Opal" w 
pi oszku s w płynie, pasta do 
obuwia, knoty do lamp. hur­

townie i częściowo 1916

T. Mężyk. Kraków, Plac Sieiepański 3.

W sze lk ie  szm a ty
Odpadki sukna, jedwabiu, ko- 
■ci, papi"i' gazetowy i odpad­
ki papierowe, staro akta, ksią­
żki, broszury kupuje po naj­

wyższych cenach 1913 
J Bf tar, Kraków, Krakowska 49, 

tal. 1 1V

rtWA BaRNITCRY salonowe’ 
U  otomany nowe. maszyna 
do szycia okazyjni; do sprze­
dania. Kopernika 24, parter 
na lewo. 10jp>

Dc siewu obecnego 
znakomity 1917

Rzepę
ścierniskową
długą i okrągłą

poleoa 
SKŁAD N A S IO N

„ZAGON"
Spółka z ogr. por. 

Kraków, 8asztowa 17.

KAPS
tępi szczury ł myszy. 1832

P erfm  Łsm M ii i Ska
Kraków, piat Scezepa&ikl Z.

A T K A H E N T Y
antracen'owy, kancelaryjny 
i azkolfly konkurencyjnie ta­
nio, tylko hurtownie, sprze­
daje Fabryka atramentów
Uiktar Moadaliki, Ostrawa Górnicza.
Cenniki na żądanie. — Trzy 
próbki za nadesłaniem 20 Mir.

PR1HUSY
aaprawia szybko i tanio, 

z prowiacyi odwrotnie 
Mi MOLLER i ST. PUCHALSKI 
Kraków, Rynek gł. 7/8, w pr 1 

wrreu. 1715

Młyn parowy
nawowyhude wany zaraz do 
t przedania. — Ogłaszać: Mal­
cze wsiri, Wadowice, ul. Za­
torska 31. 1898
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p im i  § p i a m r  n a  t w a r k y
U S U W A  N & tV r H M IA S < r

B E N I G N ^ N A  „ D E R M A
sporządzony według przepisów najnowszej kosmetyki z najdelika­
tniejszych roślinnych substancyi niedzialających szkodliwie na cerę. 

Żądać tylko z napisem „B S R N R 11 we wszyst­
kich aptekach, drogueryach i perfnmeryach. 1910

Fabryka wyrobów chem.-fcosmet. ,ftai ui,~c JANA PORĘBSKIEGO
Kraków, PnJiamtzc 14. Telefon 58*.

Hurt skład na Warszawę i Kongresówkę: K. Miklaszewski, Kraków, pl. Dominikański 1. 
Ka Lwów: U oe handlów,? .2 , r W  , nL Sfkstaska 14.

1 !MPEX< BIELSKO |
I

I
I  
I

liuidlifiu I
SPÓŁKA Z OGRAM. POR.

(WPŁACONY KAPITAŁ 3,230.000 KORON)

MIEJSCE ZAKIJPNA DLA ORGANIZACYI AOJiSUiilOW., 
KOPCÓW I PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH.

żywnościowy, J * "  dU Ustówi • * « * « “
, Sp, z ogr. por. w Bielsku.

dla obawia, Aare- dli depesz: Impez
tekstylny, Bielsko,
kompensacyjny, Numari telefonu 452, 453,
gospodarstwa domowego (aaerynia i cprzęty

kuchenne)
tłuszczów i produktów tł uzczowyek.
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P9T rąk, nóg; pach ^ t ułr
F O R M G S A L - D E R M A
an iys^p łjicsn Y  p u d o r. C ena 10  m arek .

W przypadkach silnego pooonia wskazana kąpiel w rozczynio
Sofii „Formosa^ Dem a**

a po osuszeniu przysypanie pudrem „P c rm o s a l« © e rm a (t.
Wsioikie naóladcwnk ua e d n u a i,

Jląaaó we wszystkloh aptekach, d ro gery 'ch  I perfumaryach.

FABRYKA WYROBGW CHEMIC2NO-KOSMET. „D ER M A ‘ 
JANA PORĘBSKIEGO, Kraków, Podzamcze 14. Te!. 589.

Huirtowny skład :>& Warszawę i Kongresówkę: K. Mlkhszewski, Kraków, plac Do­
minikański 1, na Lwów: Dom handlowy „Zachód*, ul. Sykstuska .4 1909
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S F O Ł I A  H A H D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W A
K r a k ó w ,  u i .  P i l a r s k a  4

Telefon 3476.
WARSZAWA — LWÓW -  j DAŃSK -  
TORUŃ — KATOWICE — WILNO

Ż ą d a jc ie  ty lk o

M Y D Ł O  „ZRA C ZK A "
S,

ri *

nlARKn ochrONNA

p rz e d w o je n n e j Ja k o śc i 1912
nalle^ze do mycEc fi prania.
Sprzedaż hurtowna: Podgórze, Józefińska 41. 
Sprzauuż óstalliczna; Podgórze, Rynek 13.

Kążdą ifioiv!
obHgacyj austr. pożyczek wojennych 

można przemienić
na 5°/« asygnaty Pożyczki Ourod^enia 

za zapłat© nieznacznej gotówki.
Szczegółowych wyjaśnień udzielają:

1) B<ura tilialne Polsktego Funduszu wdów i sio 
rót w Krakowie, ul. Wolska 19, we Lwowie, ul. 
Kościuszki 8. 1918

2) Referenci Pożyczki Odrodzeniu przy Starostwach, 
Urzędach podatk., Komitetach Propagandy itd.

3) Ajei.cye Sp. akc Iow. ubezpieczeń „Przyszłość* 
W Warszawie węi wszystkich większy sh miasLacfc.

fabryka cykaryi „Łabędź"
Ołówn1 reprezentacya* Kraków, Wrzesiftska l

podaje do wiadomości swoich Szan. Od­
biorców, że — począwszy od d. 1 hpca 
br. — przeznacza od rachunków sprzedaży

? / .  os i i z  t n z t i  s il U  M m i
Powyższy procent obciąża tylko fabryKQ>

Baczność!!! Straże pożarne!!
Poleoamy do rMyohmla- 
stow ej dostawy ze  s .ladu  

S IK A W K I czterokołowe I dwukołowe,
S IK A W K I R Ę C Z N E  (annihilatory), 
D E Z Y N F E K T O R Y  amoniakowe i formallnowe, 
W IA D E R K A  kenopno oraz Inno przybory _la St ty 

pożarnych. 1787

SKŁAD FABRYCZNY SIKAWEK I POMP
Traków, ul. Długa 1, 8m ch Izby Handlowej I Przemysł.

P. T. Kupcom, 
Składnicom oraz

Firma Henryk Recht
Kraków, ulica FloryaAska 2.

„ x . ,  n  , . ^  . . .  „ . Zamówienia z p r o w i n c y i  uskute*Kołkom Rolniczym pp i jaj niższych cenach l w wielkim wyborze poleca czniam odwrotną pocztą. n&

o ładudze 
3—4 tenu m sm t  CEĘidRowrcH

na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak: HORCH, 
3ZNZ-GAGENAU, STOEY. ER, 01X1, OPEL, DAAG, BERGMANN, 
Y0MAG, ARBENZ, HASSA, LL0Y0 itd. n  nó^Idint =10 OeiiąilGDia:

T B M K Z m r  DOM H A lW L O W ^

> A U T O S T A R <  I
Jw k ra m ie , ui. Sławkowska 32.

SYydawoa: W  zasb^stwie Spółki Wydawniczej ,,Editor“ J. Konarski- Redaktor odpow. Włodz. StrycharstoL Drukarnia Ludowa w  Krakowie.


